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Znowu lolalizm
Odżywa dyskusja na temat totalizmu. Tro­

chę z powodu konfliktu między dwoma grupa­
mi w OZJS-ie: grupą totalistycznego „Zaczy­
nu" (do której należy szef sztabu O. Z. N. 
pik. Wenda) a grupą antytotalistyczną „Zarze­
wia" (do której należy p. wicepremier Kwiat­
kowski). Ale też i z innych powodów... Sprawa 
totalizmu jest przedmiotem dyskusji także 
w innych obozach, np. w Stron. Narodowym. 
Przeciw totalizmowi wypowiada się poznańska 
prasa tego stronnictwa, a za totalizmem tak 
wpływowy w kołach tej partii organ prasowy, 
jak tygodnik „Myśl Narodowa", redagowana 
przez krytyka literackiego, p. Z. Wasilew­
skiego.

TOTALIZM W O. Z. N.
W O. Z. N. totarzm przybrał rozmiary bar­

dzo wielkie. Sama struktura tej organizacji zo­
stała pomyślana w duchu totalizmu: komenda, 
system rozkazów, zarzucenie zasady wyborów 
i głosowania. Nie poprzestano jednak na tota­
lizmie organizacyjnym. W ostatnim czasie uja­
wniono, że członków parlamentarnego koła 
O. Z. N. obowiązuje wewnętrzny regulamin, 
który m. in. przewiduje, że każdy wniosek usta­
wodawczy, zanim zostanie zgłoszony w parla­
mencie, musi przejść przez „biuro planowania" 
przy OZN-ie. Równocześnie zaś zaostrzono re­
gulamin sejmowy specjalnymi przepisami, skut­
kiem tego przez Sejm i Senat będą mogły 
przejść tylko te ustawy, które zaaprobuje ta­
jemnicze ..biuro planowania", którego składu 
personalnego nie znają nawet sami —  zapy­
tywani o to — parlamentarzyści OZN-u.

Dla całości obrazu dodajmy, że w kołach 
kierowniczych O. Z. N. pokutuje dalej myśl 
stworzenia jakiegoś jednego „jednolitego", je­
dynego „ośrodka dyspozycyjnego" dla życia 
kulturalnego i twórczości kulturalnej... Jednym 
słowem —  coś w rodzaju rosyjskiego „Gos- 
planu" lub hitlerowskiej monopartii.

GRUP V „ZARZEWIA".
Nie wszyscy jednak członkowie O. Z. N. 

ulegają tym totalistycznym zapędom. Ow­
szem —  ostatnie wydarzenia dowiodły, że w ra­
mach tej organizacji istnieje d»ża i wpływowa 
grupa stojąca na gruncie demokracji. Jest to 
grupa „Zarzewia", a należą do niej m. in.: wire- 
prem. Kwiatkowski, min. Ulrych, prezes Najw. 
Trybunału Administracyjnego Hełczyński. I ta 
grupa podjęła walkę z totalistyczną grupą „Za­
czynu".

Obserwowaliśmy niedawno jeden epizod tej 
walki: wystąpienie p. Wendy przeciw p. Kwiat­
kowskiemu. Konflikt został załatwiony „kom­
promisowo": płk. Wenda oświadczył z trybuny 
sejmowej, że wyrażał tylko osobiste poglądy, 
ale swych krytycznych uwag o progi amie min. 
Kwiatkowskiego nie odwołał. P. min. Kwiat­
kowski zatem odniósł tylko połowiczne zwycię­
stwo Nie jest wykluczone, że takie „osobiste
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poglądy" będą wypowiadali jeszcze inni człon­
kowie O. Z. N.

Tym —  zdaje się — tłumaczy sie fakt, że 
„Zarzewie" wznowiło swój przedwojenny organ 
i przestrzega przed traktowaniem jego człon­
ków jako „weteranów".

Ze względu na to, że O. Z. N. jest obozem 
rządzącym, że wewnętrzne konflikty w takim 
obozie zawsze ujemnie wpływają na kierunek 
spraw państwa, a społeczeństwo dezorientują, 
zapaśnicy powinni przyspieszyć termin ostate­
cznej rozgrywki, byśmy w końcu wiedzieli, cze­
go właściwie chce O. Z. N.

TAJEMNICE I ZAGADKI.
Nie ma jasnego i jednolitego poglądu na 

totalizm także w Stron. Narodowym. Gdy 
„Myśl Narodowa" oświadcza się za totalizmem 
(„państwo rządzone przez naród powinno być 
państwem totalnym"), to „Kurier Poznański" 
i „Orędownik" odcinają się ostro od niego. Do­
prowadziło to ostatnio do takiej komicznej sy­
tuacji, że poznański organ O. Z. N., „Nowy 
Kurier", w polemice z „Orędownikiem" napisał: 

„M im o, że „O ręd ow n ik " nadal tw ierdzić 
będzie, że duch  „S tron n ictw a  N a rod ow ego" 
wzdryga się przeciw  w szelk iego rodzaju to­
talizmowi, ja k o  zaprzeczeniu  sam odzielnej 
m yśli i sam odzielności ch arak teru " —  to 
m y  będziem y w iernie i idealnie zgodni

z ideologicznym organem Stronnictwa Na­
rodowego —  „Myślą Narodową" i wyznawać 
będziemy zasadę, że Państwo rządzone przez 
naród, musi być w  pewnej postaci pań­
stwem totalnym".
„Nowy Kurier" uchodził i uchodzi jeszcze 

za organ lewicowej „N a p ra w y " . „Orędownik" 
zaś jest organem Stronnictwa Narodowego, któ­
remu się nieraz zarzuca sympatie dla totali­
zmu.

„W  MASCE".
„Występując na tym teatrze świata 

staję w masce" —
tak Rartezjusz zaczyna, jedno ze swoich 

dzieł... „W  masce"... W tym wypadku, o któ­
rym piszemy, już nie wiadomo, kto występuje 
w masce, a kto z odsłoniętym obliczem. Nie 
chcielibyśmy nikogo skrzywdzić, ale doprawdy 
już trudno się w tym zorientować.

Obecna dyskusja o totalizmie obfituje w ta­
jemnice i zagadki. Nie doprowadzi do niczego, 
jeśli się tajemnic nie rozwieje, jeśli nie będzie 
szczera i otwarta. Szczera zaś będzie wtedy, gdy 
pod niezbyt jasne pojęcie: „tołf»lizm“ podłoży 
się jasną treść: „dyktatura".. I niech wtedy 
Każdy uczestnik dyskusji powie: Jestem za dy- 
kiaturą, lub: jestem przeciw dyktaturze!

J. P.
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Polska Po strze g a (zedlOSłOWatfe
Praga, 17. XII. (PAT). Dnia 16 b. m. charge d’affaires R. P. w Pradze dożył czesko-sło 

wackiemu ministrowi spraw zagranicznych aide-memoire, w którym rząd polski zwraca uwagę 
rządu czesko-słowackiego na stan rzeczy, wytwaizaiący się wskutek istnienia i działania pew­
nych ośrodków i organizacyj na terytorium republiki czesko-słowackiej, oraz przestrzega przed 
reperkusjami, jakie dalsze istnienie tego stanu rzeczy może mieć na układ stosunków między 
Polską a nową Czecho-Słowacją.

Warunki zbliżenia polsko-czeskiego
stawiane przez Pragę

Warszawa, 17. XII. (T el.). Praski korespon­
dent „K urj. W arsz." donosi:

O zbliżeniu z Polską padały dotąd tylko lako­
niczne słowa szefa rządu, m ów iąc: „Pragniem y
również i z Polską dobrych stosunków sąsiedz­
kich". Poza tym  prasa o kwestii tej milczała, a 
tymczasem uprawiała kampanię antypolską.

Dziś dopiero jeden z najlepszych publicystów 
czeskich, dr Bauer, w artykule wstępnym w „N a- 
rodnl Polityce", om awiając dotychczasową polity­
kę w ogólności, a w  stosunku do Czechosłowacji, 
precyzuje niejako wytyczne przyszłego zbliżenia 
polsko-czeskiego. Brzmią one: „Zbliżenie z Polską 
byłoby dziś możliwe,

o ile Polska zrezygnuje z dalszej kampanii 
o przyłączeniu Rusi Podkarpackiej do W ę­

gier, jeśli okaże swą dobrą wolę przez gv~5>- 
rancję granic czechosłowackich.

Dość było wołania W arszawy ku nam: Daw ajcie! 
chcemy jeszcze w ięcej! To nie była polityka, stwa­
rzając i dobra atm osferę dla Polski, ani też dla nas 
—  pisze dosłownie autor. —  Polska nie powinna 
zapominać, że lepsze stosunki z nami m ogą i je j 
dopom óc" —  kończy autor.

Audiencja u P . Prezydenta
W A RSZAW A  —  Prezydent R. P. przyjął dziś 

ambasadora R P. w Moskwie dr W. Grzybow­
skiego.
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Zapowiedź oficjalnego zgłoszenia
pretensji ?.ajIonialnytó jrzez Niemcy!

Londyn, 17. X II. (P A T ). A gencja  Reutera donosi, iż ambasador Rzeszy w Londynie otrzymał 
wiadom ość, że adiutant kanclerzy H itlera kpt. W iedem an ma w najbliższym  czasie przybyć do A n­
glii. Niemieckie koia w Londynie spodziewają się ponadto, iż Rzesza niebawem ofic ja ln ie  podniesie 
kwestię kolonialną.

Berlin, 17. XII. (P A T ). W  tutejszych kołach 
m iarodajnych słychać coraz częściej ośw iadcze­
nia, że ju ż w najbliższym  czasie postawione bę­
dą Londynowi przez rząd Rzeszy w sposób ka­
tegoryczny żądania dotyczące kolonii.
A nglia —  ośw iadczają tu —  musi w reszcie raz 

opowiedzieć się i jasno zdecydować, czy gotow a 
jest bronić do ostatka sw^go m onopolistycznego 
stanowiska handlowego na świecie, czy też po­
dzielić się dobrowolnie wpływam i handlowymi 
z Rzeszą. Że zagadnienie kolonialne jest wciąż 
aktualne, dowodzą również pojaw iające się pra­

wie codziennie artykuły na ten temat. Dzisiejsza 
„Boersen Ztg“ w w idocznie inspirow anej notatce 
p isze: „O dnosi się czasem wrażenie, jak gdyby 
w A nglii, a poniekąd i we F rancji przypuszczano, 
że niem ieckie żądania kolonialne stracą z czasem 
na swy.n znaczeniu, jeżeli przeciw staw i im się od 
czasu do czasu kategoryczne francuskie lub an­
gielskie veto. Taktyka taka okazała się źródłem 
nieskończonych rozczarowań i nieporozumień, nie 
stojących  w żadnym stosunku do rzeczywistości, 
na której oprzeć się winna w spółpraca europej­
ska".

K ino „P R O M IE Ń " T. S. L- ul. P o d w a le  6. Te l. 12,4-26.
Dziś 1 codziennie dramal wylwóml WARNER BROSS

,- Z Z E B E L  Belfie Dmris
( D Z I E J E  D I A B L 1 C  Y )

Uoaziennie o goazinie 3 po poi. W niedzielę o godzinie 10, 12 i 3 „P E N S J O N A R K A ** , —  Ceny porankowe.

kwestia żydowska nie może być rozwiązana
b e z  u działu  Poisld

Warszawa, 17. X IL  (P A T ). Przybyły przed kil­
ku dniami do W arszawy celem nawiązania kontak­
tu w sprawie emigracji żydowskiej z miarodajnymi 
czynnikami polskimi, pai lamentarzysta irlandzki 

i jeden z przywódców nowej organizacji syjonisty 
cznej p. Robert Brisceo złożył oświadczenie, doty­
czące jego wizyty w Pol3ce.

Briscoe wyraził pogląd, iż palący w  dobie obec­
nej problem wielkiej em igracji żydowskiej dotyczy 
przede wszystkim 'Po'ski. Dlatego też niezbędne jest 
uczestnictwo Polski we wszelkich obradach natury 
międzynarouowej, na których problem żydowski

będzie rozpatrywany, w szczególności zaś we wszel­
kich instytucjach zarówno stałych, jak  i czasowo 
powołanych do życia, które zajm ują się kwestią 
em igracji żydowskiej. Briscoe podkreślił głębokie 
zrozumienie, jakie prezydium nowej organizacji 
syjonistycznej żywi dla stanowiska Polski w kwe­
stii wzmożonej emigracji żydowskiej i da. wyra - 
przekonaniu, że współpraca miarodajnych c z y t ­
ników państwowych Poisld jest fundamentalnym 
warunkiem dla urzeczywistnienia projektu masowej 
“ m igracji żydów z Polski.

fóy król Alfons wróci do Hiszpanii
Paryż, 17. X II. (P A T ). W San Sebastian kore­

spondent agencji Havasa przeprowadził wywiad 
z hr, de Romanones, obrońcą króla A lfonsa  przed 
Kortezami. Hr. Rom anones oświadczy, że teoretycz­
nie nic nie stoi na przeszkodzie temu, by A lfon s 
de Bourhon mógł spokojnie w rócić do Hiszpanii. 
Przytoczywszy przebieg faktów  historycznych 
z okiesu procesu króla A lfonsa przed Kortezami, 
hr. de Rom anones stw ierdził: ani nieszczęście, ani 
zła w ola nie zdołały złamać tego w ielkiego H isz­

pana. Na wygnaniu żyje w odosobnieniu, wokół 
niego nie ma żadnych intryg. Słowem —  z godno­
ścią znosi sw ój los i gouzien jest najwyższych 
pochwał. Ponadto, uważając się za Hiszpana, pod­
dał się rozkazom szefa państwa, gen. Franco.* Po­
w róć5, czy nie pow róci do H iszpanii? —  tego nie 
wiemy, lecz, jeśli gen. Franco postanowi, na pe­
wno pow róci —  zakończył sw ój wywiad hr. de Ro- 
ńfanones.
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Główny aferzysta — dostawca broni dla rządu barceloóskiego
Nowy Jork, 17. XII. (P A T ). W ielki skandal f i ­

nansowy firm y Mckeson and Robbins, której w ła­
ścicielem  był słynny aferzysta, Filip  Musica, za­
tacza coraz szersze i coraz bardziej sensacyjne 
kręgi. Staje się dziś jasne, że jest to największa 
afera w historii Am eryki Północnej, a krach spo­
wodow any nia jest niewątpliw ie największym  od 
czasu upadku Ivara Kreugera. Am erykańscy akcjo­
nariusze firm y Mckessen and R obbins stracą co- 
najm niej 27 m ilionów dolarów . W czoraj władze 
prokuratorskie nakazały aresztowanie brata F ili­
pa Musica, w ystępującego pod nazwiskiem George 
Dietricha. Toza tym władze stwierdziły, że w a fe­
rze brał udział jeszcze jeden  z braci, Robert, który 
przy kupnie fabryki w B ridgeport w ystępował ja ­
ko R obert D ietrich. Śledztwo w sprawie Donalda 
Costera, a w łaściw ie F ilipa M usica, komplikuje się 
niezwykle, gdyż zarówno w sądach, jak  w urzę­
dach prokuratorskich, w których znajdowały się

akty, dotyczące jego  oprzednich a fer oszukańczych, 
zginęły bez śladu. W ładze śledcze przypuszczają, 
żo w ytraw ny aferzysta potra fił szantażem zmusić 
urzędników do usunięcia z archiw ów  obciążają­
cych  go dokumentów. N ajoardzicj sensacyjnie 
przedstawia się dochodzenie w zakresie handlu 
bronią. Ze wstępnych budań wynika, że firm a Mu­
s i c a l  w znacznej części finansow ała w ojnę o Cha­
co, aby m óc dostarczać obu w alczącym  stronom  
broni i am unicji. W  czasie trw ającej w ojny hisz- 
nańskiej, M usica dostarczał bom b i am unicji w 
w ielidch ilościach  rządowi barcelońskiem u. Przed­
staw iciel prokuratury ośw iadczył dziennikarzom, ze 
w iele jeszcze osób zam ieszanych jest w tę aferę, 
szczególnie, jeś li chodzi o dostawę broni do H isz­
panii. Dzienniki now ojorskie w yciągają  z tego nie­
dom ówienia prokuratora, że niebawem ujaw nione 
zostaną dalsze sensacyjne szczegóły te j a fery.

 o o ° -------

R O T H E lF-ma A N I O N !
Fabryka św iec kościelnych
I p ie rn ik ó w  m io d o w y  c li

p o l e c a
znane ze swej dobroci wyroby własne

K r a k ó w , ul. Sławkowska 20
Tel. Nr 121-74 R ok  założenia 1879

Dr Sciaacfit opuści! Londyn
Londyn, 17. X II. (P A T ). Prezydent Banku 

Rzes*zy di Schacht, który bawił parę dni w Lon­
dynie jako gość gubernatora Banku A nglii, Mon- 
tagu Normana, opuścił w sobotę przed południem 
Londyn, udając się do Niem iec. W tutejszych do­
brze poinform ow anych kolach twierdzą, że wizyta 
dra Schachta miała na celu jedynie nawiązanie o- 
sobistych kontaktów.

Ustępstwa W . Brytanii na rzecz 
Wioch

Paryż, 17. XII. (P A T ). W  kołach politycznych 
Paryża pewne zaniepokojenie wywarła rano w ia ­
dom ość, sygnalizowana z Londynu przez dziennik 
,,1’O rdre", jtk ob y  w kołach angielskich rozważa 
na miałt być sprawa koncesji na rzecz W iech 
w  Som alii brytyjskiej, co m usiałoby pociągnąć za 
sobą rów nocześnie koncesje francuską dla Italii 
w Dzibutti i Som alii francuskiej. W  ciągu połud­
nia agencja Reutera przyniosła komunikat w tej 
sprawie, sform ułow any w sposób na tyle ogóln i­
kowy, że w kołach politycznych i prasowych Pa­
ryża zaczynają komentować ponownie z pewnym 
zaniepokojeniem  oczekiwaną wizytę rzymską pre­
m iera Chamberlaina.

Terror polityczny na Ulwie
Kowno, 17. X II. (F A T ). Szereg osób spośród 

ostatnio aresztowanych przewódców chrześcijań­
skiej dem okracji, oraz w aldem arasowców zosta­
nie zesłanych, na m ocy ustawy o stanie w yjątko­
wym, na przym usowy pobyt na prow incję lub do 
obozów pracy przym usowej. M. in. dr Leon Bi- 
strasj ,” .anj przewód ca chrześcijańskiej dem o­
kracji został zesłany na trzy m iesiące do powiatu 
olickiego. Paweł W ładysław Iwanausiias na 6 
m iesięcy do powiatu rosicńskiego, dr Franciszek 
D ielininkaitis na 6 m iesięcy do obozu pracy przy­
m usowej oraz Stefan Kom paitis na 3 miesiące 
również do obozu pracy przym usowej.

Kronika telegraficzna
WIEDEŃ —  W  W iedniu zmarł w czoraj były, 

długoletni m inister finansów  A ustrii, dr Keisch.
PA R YŻ —  Przybył tu w charakterze pierw ­

szego ambasadora rumuńskiego w Paryżu Tata- 
rescu.

RZYM —  D ow ódca bersaglierów  Alessandro 
Lamarmoza w ydał zarządzenie o usunięciu z sze­
regów  wszystkich żydów.

Za du sze  ś. p.

W andalina Beringera i Rodziny
zostani* odprawiona Msza św. w poniedziałek 

dnia 19. XII.

za du sze ś. p.

W. Beringerowej i jej Rodziny
we wtorek dnia 20. X1L 

w kościele św. Szczepana

Kio bodzie nasteoca 
prof. Aleksandrowicza?

W arszawa, 17. XII. (T el. w ł.). Jako kandydatów 
na stanowisko podsekretarza stanu w min. W. R, 
i O. P., w akujące po ustąpieniu prof. A leksandro­
wiczu. w ym ieniają: płk. dypl. W ładysława Cieliń- 
skiego i dyr. Pollaka. Płk. Cieliński był w swoim 
czasie dyrektorem CIW F, a dyr. Pollak jest dy­
rektorem  departamentu szkolnictwa średniego w 
min. W . R. i O. P.

Poza tym  wymieniane jest nazwisko księdza 
prof. W óycickicgo, rektora Uniwersytetu im. Stefa­
na Batorego w Wilnie.
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P. P. S. prosi iydów o głosy
W  sobotę rozrzucano w dzielnicach żydowskich 

ulotkę podpisaną przez Kom itet W yborczy P. P. S. 
w  Krakowie. Ulotka zaczynała się od słów „w y ­
borcy  żydzi" i zawierała gorący apel skierowany 
do żydów, aby głosow ali na kandydatów P. P. S., 
przy czym  wym ieniono konkretnie dwa nazwiska 
kandydatów figuru jących  na liście PPS i klaso­
w ych związków zawodowych.

Apel kończył się takim zw rotem :

„D latego każdy żyd patrzący jasno i rozum ­
nie w przyszłość, pragnący ratow ać Kraków od 
grożącego mu faszyzm u, powinien głosow ać na 
listę kandydatów P P S ".
R um ieniec wstydu oblać musi każdego uczci­

w ego Polaka, gdy czyta tę ulotkę. Trzeba już bar­
dzo nisko upaść, aby nie ograniczając się do umie­
szczenia kandydatów żydów na sw ojej liście, że­
brać jeszcze o glosy żydowskie!

Kiedy opuści wiezienie Dofsosiyiski?
W arszawa, 17. XII. (Tek w ł.). Jedna z tu tej­

szych agencyj prasowych utrzym uje, że nie jest 
rzeczą wykluczoną, iż czas pobytu w więzieniu 
inż. Boboszyńskiego będzie skrócony. Jak w iado­
mo został on skazany ostatnio na 3 i pół roku w ię­
zienia, czyli w normalnym trybie byłby zwolniony 
m niej w ięcej za rok. W ładze mogą ten czas skró­

cić  o 1/3 za dobre sprawowanie się. Zdarza się 
także, że P. Prezydent R. P. ułaskawi więźnia 
wcześniej. Tak stało się z działaczem socja listy­
cznym p. Mitznerem, który skazany na 2 lata w ię­
zienia, został zwolniony po 6 m iesiącach odbytej 
kary.

Twórcze wysiłki gospodarcze
należy otoczyć opieką

Warszawa, 17. XII. (P A T ). W  sobotę 17 b. m. 
pod przewodnictwem wicepremiera E. Kwiatkow­
skiego odbył się zjazd dyrektorów Izb Skarbowych 
i dyrektorów dyrekcji ceł.

Zjazd zagaił wicepremier Kwiatkowski, cha­
rakteryzując w swym przemówieniu kształtowanie 
się gospodarczej, finansowej i budżetowej sytuacji 
państwa oraz omawiając na tym tle zadania Izb 
i urzędów skarbowych. M. in. wicepremier —  oce­
niając dodatnio coraz sprawiedliwszą działalność 
władz skarbowych —  zalecił dyrektorom  Izb, aby

w polityce podatkowej ustosunkowali się życzliwie 
do osób i przedsiębiorstw, wykazujących się inicja­
tywą 1 twórczością gospodarczą oraz zamykają­
cych korzystnie swe bilanse, natomiast wnikliwie 
badali wszelkie przejawy pracy nierentownej.

Na zjeździe poszczególni dyrektorzy izb skarbo­
wych wygłosili referaty, w których omówili spra­
wę polityki egzekucyjnej, w szczególności zaś 
egzekucji na wsi, organizację zwalczania nadużyć 
skarbowych, ustalanie podstaw wymiaru bez bada­
nia ksiąg itd.

Porozumienie handlowe
m i ę d z y  P o l s k ą  a  L i l w ą

Warszawa, 17. X II. (T el. w ł.). Z Kowna do­
noszą, że rokowania gospodarcze między Polską 
a Litwą doprowadziły do zasadniczego porozum ie­
nia. Przew odniczący delegacji polskiej p. naczel­
nik W szelaki w yjechał do W arszawy celem  złoże­
nia sprawozdania, a po jego  pow rocie prawdopo­
dobnie z początkiem przyszłego tygodnia nastąpi 
podpisanie traktatu handlowego. Zawarty układ 
będzie obowiązywał przez okres jednego roku. —  
Przewiduje on wyrównanie wzajem nych obrotów 
w drodze kontyngentów z uwzględnieniem  zysków

Litwy na ruchu tranzytowym. Układu clearingow e­
go nie zawarto.

Polska wywiezie przez Kłajpedę 450 tysięcy me­
trów kub. drzewa, z tego 75 tys. m kub. ma być 
spław ionych w stanie okrągłym i przerobionych 
przez tartaki kłajpedzkie.

Obustronne obroty wynosić będą okoio 12 mi­
lionów litów , przy czyni Litwa sprowadzać będzie 
tkaniny, cynk, cement, maszyny rolnicze i niektó­
re chemikalia, Polska zaś sprowadzać będzie z L i­
twy celulozę, otręby, skóry, ryby i nasiona lnu.

Obniżka opłat radiofonicznych dla szkół
W arszawa, 17. XII. (P A T ). W najbliższym  

dzienniku taryf ukaże się zarządzenie m inistra 
poczt i telegrafów , wprow adzające z dniem 1 sty­
cznia 1939 r. bardzo poważną zniżkę opłat radio­
fon icznych  dla szkół. Dotychczas opłacają one ro­
cznie 36 zł, o ile posiadają urządzenia radiood-

Na Święta znane z dobroci Słodycze
poleca

K A Z I M I E R Z  DANEK
C U K IE R N IA  

Rynek 35 „Europejska" lei. 145-821 Karmelicke 13 tel. 155-07 
Ceny niskie. Ceny niskie.

Wielkie nasilenie akcji wyborczej 
w Warszawie

W arszawa, 17. XII. (T ele f. w ł.). Nasilenie agi­
tacji w yborczej w W arszawie, przybrało bardzo 
duże rozm iary. Na czoło wysuwają się w agitacji 
u liczn ej: lista O. Z. N. i socjalistów , zresztą m o­
że dlatego, że rozporządzają największymi do te­
go środkami wyborczym i. Np. Biura w yborcze 
prowadzą agitację za pom ocą rozm ów telefon icz­
nych do mieszkań.

W edług obliczeń drukarń stołecznych, odbito 
ju ż przeszło 20 m ilionów druków, związanych 
z agitacją  wyborczą.

biorcze lampowe, względnie rocznie 12 zł, o ile 
posiadają urządzenia bezlampowe. Zakłady nauko­
we i wychowawcze, nie utrzymywane z funduszów 
publicznych lub społecznych, płacą ponadto rocz­
nie 12 zł za dodatkowe punkty odbiorcze.

Począwszy od stycznia 1939 r., radioabonament 
dla szkół i zakładów naukowych lub wychow aw­
czych, państwowych, publicznych oraz prywatnych, 
istniejących  na podstawie zezwoleń właściw ych 
władz szkolnych, będzie wynosił 1 zł rocznie, bez 
względu na ilość i jakość posiadanych urządzeń 
radioodbiorczych. Obniżka ta, w łaściw ie równozna­
czna ze zwolnieniem od opłat radiofonicznych, 
niewątpliw ie przyczyni się do przyspieszenia akcji 
zradiofonizow ania wszystkich szkół.

W 350 ROCZNICĘ ŚMIERCI KS. BISKUPA 
KREM ERA.

Gorlice, 17. X II. (P A T ). Pod przewodnictwem 
ks. Szelągiewskiego zawiązał się w Bieczu komi­
tet obywatelski, który zajm ie się przygotowaniem  
przypadającej w 1939 roku uroczystość 350-ej 
roczn icy  śm ierci historyka polskiego ks. Biskupa 
M arcina Kremera.

Kom itet przystąpił przede wszystkim do gro­
madzenia funduszów  na wykupienie w Bieczu 
domu Biskupa Krem era, czyli tzw. Krem erówki 
i przeznaczenie go na muzeum regionalne.

 O-----

O B D A R O W A N Y  M A  P R A W O  ZAM tAN Y

Dr Jaroszyński -  prezesem 
Banku Rolnego

Warszawa, 17. X II. (T el. w ł.). W najbliższych 
dniach nastąpi nom inacja w icem inistra rolnictwa 
dra Jaroszyńskiego na stanowisko prezesa Pań­
stw owego Banku Rolnego w m iejsce ustępującego 
p. Ludkiewicza. Zmiany na stanowiskach w icepre­
zesów Państwow ego Banku R olnego nie są w tej 
chw ili projektow ane. Nie wiadomo też, kto obej­
mie podsekretariat stanu w M inisterstwie R oln ic­
twa. N ajpoważniejszym  kandydatem na to stano­
wisko ma być obecnie dyrektor departamentu urzą­
dzeń rolnych p. Leon Krawulski.

Z A K Ł A D  Z EG A R M I S T R Z O W S K O  ■ JUBILERSKI

M AR C ELI BOJARSKI
Rok zai. 1864 

Kraków, Floriańska 4.

Z 14 okrągów w płynęły protesty 
wyborcze

Warszawa, 17 XII. (Tel. w l.). Izba dla spraw 
w yborczych Sądu Najwyższego otrzymała wszyst­
kie skargi odnośnie wyborów sejm owych. Ogółem 
wpłynęło 14 protestów z następujących okręgów : 
Nr 20  —  Kalisz, Nr 30 —  Opatów, Nr 31 —  Koń­
skie, Nr 47 —  W ilno, Nr 48 —  Głębokie, Nr 49 —  
Oszmiana, Nr 50 —  Lida, Nr 68 —  Kałusz, Nr 71 
Przeworsk, Nr 73 —  Sokal, Nr 82 Kraków —  p o­
wiat Chrzanów, Nr 86 —  Nowy Sącz, Nr 75 —  
Sanok, Nr 93 —  Poznań-miasto.

Na Święta
Mąki luksusowe, migdały, orzechy, rodzynki itp.

poleca:

W Ł A D Y S Ł A W  W A C H E L
Handel towarów k o lon ia ln y ch  i spożywczych 

wraz z e le k try czn ą  palarnią kawy. 
Kraków, Karmelicka 21 a. Telelon Nr 200-09,

Zakupiony towar odsyła się do domu.

Gen.Cedillo osaczony przez wojska 
rządowe?

Meksyk, 17. XII. (P A T ). M inisterstwo obrony 
podaje, że wojska związkowe wzm ogły swe dzia* 
łania przeciw ko Cedillistom . Prócz przew ódcy 
powstańców . W ojska związkowe rozproszyły od­
dział drugiego adiutanta gen. Cedillo —  Guente­
ra, którego zwłoki znaleziono na polu  walki.

Z dobrego źródła donoszą, jakoby gen. Cedillo 
okrążony został w pobliżu stacji kolejow ej Las 
Tablas. Nie chce się on poddać i zażądać miał 
rozm owy z jednym  ze sw ych dawnych towarzy­
szów broni. Jak słychać, zgodzi się on prow adzić 
rokowania z gen. Turrubiartes, dowódcą wojsk, 
działających w San Luis Potosi.
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Sensacyjny proces w Poznaniu

tek chtian: uwolnić Bandero z wiezienia
Przed Sądem Okr. w  Poznaniu rozpoczął się 

proces przeciwko Michałowi Kuspisiowi, Piotrowi 
Zaborowskiemu, Janowi Jóźwikowi, Wincentemu 
Kujawskiemu i Janinie Kujawskiej, oskarżonym o 
usiłowanie uprowadzenia z więzienia karnego we 
W ronkach Stefana Bandery, odbywającego < tam 
karę dożywotniego więzienia za udział w zamachu 
na ś. p, min. Bronisława Pierackiego. Osk. Kuspis 
podał w swoich personaliach, iż był członkiem O. 
U. N. i brai udział w napadzie na pocztę w Gródku 
Jagiellońskim, za co skazany został na 5 lat wię­
zienia. Karę odsiedział. Pozostali trzej oskarżeni 
są strażnikami więzienia we Wronkach.

A kt oskarżenia zaizuca Kuspisowi, Zaborow­
skiemu i Jóźwikowi wzięcie udziału w związku, 
mającym  na celu uwolnienie z więzien:a we W ron­
kach St. Bandery. Kujawski stoi pod zarzutem, że 
wtajemniczony w całą sprawę, jako starszy straż­
nik tegoż więzienia, nie powiadomił o spisku wła­
dze, lecz przeciwnie przystąpił do knowań, za co

miał otrzym ać od Kuspisia 40 tys. zł.
Z sumy tej przyjął w postaci zaliczki kwotę 

500 zł. Kujawskiej zr rzuca akt oskarżenia przyję­
cie od męża owych 500 zł. o których mogła przy­
puszczać, że pochodzą z przestępstwa.

W  dniu 16 maja br. Kuspis po ukończeniu od­
siadywania kary we W ronkach udał się do W ar­
szawy, gdzie spotkał się z Zaborowskim i począł 
go namawiać do współudziału w uwolnieniu zama­
chowca Bandery. Z tą samą propozycją zwrócił się 
Kuspis do Jóźwika, obiecując mu w razie udania 
się spisku 40.000 zł.

Zaborowski rzekomo zgodził się na tę propozy­
cję i miał udać się do Wronek, aby zbadać sytua-

Wiadomości z kraju
Nuncjusz Apostolski w  Stanisławowie 

i P rze m y k u
Po pobycie we Lwowie Ks. Nuncjusz A postol­

ski Cortesi we czwai tek rano wyjechał do Stanisła­
wowa, gdzie był gościem grecko-katolickiego bi­
skupa ks. Chomyszy-ia, W ieczorem powrocił ks. 
Nuncjusz do Lwowa, a w piątek rano wyjechał do 
Przemyśla na zaproszenie ks. biskupa obrz. grecko­
katolickiego, dr Kocyłowskiego, u którego spożył 
obiad. Po południu ks. Nuncjusz odwiedził ks. bi­
skupa dr Fr. Bardę, po czym odjechał do Warsza­
wy.

Instytut W yższej Ku'tury Religijnej 
w Lublinie

K A P : Ks. Biskup M. L. Fulman, ordvnariusz 
lubelski, powołał ostatnio do życia celem podniesie­
nia wiedzy religijnej wśród inteligencji polskiej 
„Instytut W yższej Kultury R eligijnej". Kierownic­
two Instytutu zostało powierzone J. M. rektorowi 
Uniwersytetu lubelskiego ks. prof. A . Szymańskie­
mu, wykłady bedą odbywać się na uniwersytecie 
i obejm ować będą kurs trzyletni po pięć godzin ty ­
godniowo.

Sad Nar. uchylił w yro k w procesie 
racławickim

Przed Sądem N ajwyższym  toczył się proces o 
zajścia w Racławicach z 18 kwietnia 1937 r. w cza­
sie obchodu dla uczczenia rocznicy bitwy z Mo­
skalami. Sąd Najw. po przeprowadzeniu rozprawy 
m erytorycznej uchylił w stosunku do wszystkich 
oskarżonych w yrok Sądu Apel. w Krakowie, prze­
kazując sprawę do ponownego rozpatrzenia Sądo­
wi Apelacyjnemu.

Jak wiadomo, w procesie racławickim było 36 
oskarżonych, którzy skazani zostali na kary od 8 
miesięcy do 2 lat więzienia. Oskarżeni ci założyli 
kasację. Ośmiu z nich, którym  nie przyznano praw 
ubogich, a którzy nie mieli na opłacenie taksy są- [

cję. W rzeczywistości jednak ta n  nie pojechał. 
Przy następnym spotkaniu Zaborowski począł 
uskarżać się na trudności w zrealizowaniu planu. 
Na skutek gróźb ze strony Kuspisia, przyparty do 
muru Zaborowski udał się w połowie lipca z Kus- 
pisem do Wronek, gdzie

wszedł w porozumienie ze strażnikiem 
Kujawskim.

Temu ostatniemu Kuspis obiecał kwotę 40 tys. zł. 
w razie udania się spisku. Na poczet tej sumy wy­
płaci! mu 500 zł.

W  pierwszych dniach lipca spisek doszedł do 
wiadomości władz więziennych. Nastąpiły areszto­
wania wszystkich aresztowanych.

Po odczytaniu aktu oskarżenia nastąpiło prze­
słuchanie Kuspisa. Kuspis zeznaje, że z początkiem 
kwietnia br. zgłosi! się do niego we Lwowie, gdzie 
wówczas przebywał, pewien nieznajomy, podając 
się za Tarasa Banderę. Nieznajomy ów zapropono­
wał mu jako znającemu rozkład więzienia we 
Wronkach uwolnienie Bandery. Oskarżony w dal­
szych zeznaniach opisuje sw oje spotkanie z Zabo­
rowskim i Kujawskim. Kujawski miał podać Ban­
derze pilnik do przepiłowania krat. Po dokonaniu 
tego

Bandera miał opuścić się po linie na podwórze.
Ponieważ przepiłowanie krat wydawało się Kuspi­
sowi niemożliwe porozumiał się z Kujawskim, aby 
ten wyprowadził Banderę z celi podczas swej służ­
by. Do W ronrk oskarżonv wyjeżdżał jeszcze kil­
kakrotnie m. i. w celu wręczenia 500 zł. zadatku 
Kujawskiemu. Termin ucieczki ustalono ostatecz­
nie na dzień 7 siernia. W  tym  dniu miała również

dowej, musiało przyjąć kary apelacyjne. Przed Są 
dem Najwyż. stanęło więc 28 oskarżonych.

Zg a ń  Woiciecha Krzeptowskiego
(K D ) W  Zakopanem zmarł znany na całym 

Podhalu nestor górali i senior rodu Krzeptow­
skich ś. p. W ojciech  Krzeptowski. Zm arły liczył 
69 lat, do ostatniej chwili piastował godność dy­
rektora Banku Podhalańskiego, był przewodniczą­
cym rady fam ilijnej rodu Krzeptowskich, założy­
cielem, długoletnim  prezesem i członkiem hono­
rowym Związku Górali i prezesem chóru „E cha 
Tatrzańskiego". Przez długie lata był też sekreta­
rzem zarządu m iejskiego, członkiem rady m iejskiej 
i powiatowej oraz sekretarzem Koła Stronnictwa 
Ludowego.

Pogrzeb odbył się w piątek rano. W  pogrzebie 
wzięła udział licznie ludność góralska z Zakopa­
nego i okolicy, oraz poszczególne delegacje górali 
z N. Targu, Czarnego Dunajca, W itowa, Chochoło­
wa itd. Prócz tego na pogrzeb przybyli reprezen­
tanci władz 7, w iceburm istrzem  płk. Adamczykiem, 
przedstawiciele wszystkich organizacyj ze sztanda­
rami i  wieńcami, tłum y m ieszkańców Zakopanego. 
Uroczystą Mszę św. żałobną odpraw ił syn ś. p. 
Zm aiłego, ks. W ojciech  Krzeptowski. W  czasie na­
bożeństwa chór „E cha  Tatrzańskiego" pod kier. 
prof. M isturyka wykonał pieśni żałobne. Po nabo­
żeństwie duchow ieństw o z ks. dziekanem J. Tobo- 
lakiem na czele odprawiło m odły u trumny, po 
czym przy dźwiękach marsza żałobnego orkiestry 
straży ogniow ej uform ow ał się kondukt żałobny, 
który przeszedł ul. Krupówki i K ościeliską na sta­
ry  cmentarz. M ogiłę wybrano w najdostojniejszym  
miejscu, bo obok grobow ców  Chałubińskiego, Sa­
bały, W itkiewicza, pom iędzy grobam i Orkana i A n ­
drzeja Stopki. Nad m ogiłą przem ów ił p. W acław 
Krzeptowski. Nasi ępnie przem aw iali: dyr. Zachem - 
ski, jako przedstaw iciel Związku Podhalan, dele­
gat Związku Górali p. W alczak i p. Trzebunia 
w im ieniu chóru.

 ooo-----
BĘDZIE ZIMA, BĘDZIE MRÓZ, a nam będzie 

ciepło już — mówią ci, którzy poznali zalety cie­
płego obuwia BATA.

odebrać żona Kujawskiego pozostałą kwotę wyna­
g ro d z e n i we Lwowie. Ponieważ Taras Bandera 
miał jeszcze wątpliwości, czy ucieczka się uda po­
lecił Kuspisowi, aby ten jeszcze raz wyjechał do 
Wronek i powiedział Zborowskiemu i Kujawskie­
mu, że nie skorzystają z tej propozycji ucieczki. 
Oskarżony to wykonał i powrócił do Lwowa. I na 
tym, oświadczył, skończyła się jego działalność.

Po tych zeznaniach rozprawę przerwano.

R a d i o
PRAWIE 100 ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH  

W  ŁODZI RADIOFONIZUJE SWOICH ROBOTNI­
KÓW. Na terenie Łodzi prowadzona jest specjalna 
akcja radiofonizacji robotników przy pomocy zbio­
rowych zakupów przez fabryki odbiorników radio­
wych. Akcja ta, której patronuje Społeczny Komi­
tet Radiofonizacji Kraju rozwija się bardzo pomyśl­
nie. W ciągu ostatniego miesiąca przystąpiło do 
niej dalszych 26 zakładów przemysłowych, a to 
skutkiem powodzenia, jakiem cieszyła się ta akcja 
na terenie innych fabryk. Podkreślić należy, że 
rozszerzenie się tej akcji na teren 96 fabryk zaw­
dzięczać należy stanowisku robotników, którzy mo­
gąc na terenie swej pracy zaopatrzyć się w odbior­
niki krysztaltowe „Detefon" na raty po 50 gr. ty­
godniowo występują sami do pracowników o zbio­
rowy zakup odbiorników radiowych. — Wobec bli­
skiego już uruchomienia nowej 10-kilowatowej 
Rozgłośni w Łodzi spodziewać się należy, że wraz 
z polepszeniem odbioru radiovvego akcja ta dozna 
jeszcze wydatniejszego wzmożenia.

„WARTOŚĆ SŁOWA W  REKLAMIE". W  poga­
dance p. t. „O niektórych właściwościach języka 
współczesnej reklamy" dnia 19 bm. o godz. 17.15—
17.30 omówi prof. U. J. Z. Klemensiewicz te najważ­
niejsze cechy, którymi wyrażenie podbija uwagę 
i zainteresowanie konsumenta, mianowicie żywość 
i plastykę, niezwykłość, sugestywność, przesadę, 
obcość, postać wierszowaną.

„W YBORY SAMORZĄDOWE NA ANTENIE  
POLSKIEGO RADIA". Emocjonujące cale społeczeń­
stwo wybory do samorządu miasta Krakuwa, poza 
omówieniami ogólnymi, którym rozgłośnia krakow* 
ska poświeciła dużo miejsca, znajdą swój punkt 
kulminacyjny w poniedziałek, dnia 19. XII. br. oko­
ło godziny 20.25, gdy red. W ł. Wasilewski referować 
będzie wyniki i przebieg tego doniosłego aktu spo­
łecznego.

Program y stacyj rad owych
PO N IED ZIAŁEK , 19 GRUDNIA 1938

Warszawa i program ogólnopolski: godz.: 6.30 Pieśń 
poranna: 6.35 Gimnastyka; 6.50 Muzyka z płyt; 7.00 
Dziennik poranny; 7.16 Muzyka z płyt; Ł.00 Audycja dla 
szkół; 11.00 Audycja dla szkół; 11.15 Muzyka z płyt; 
11.67 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa; 12.03 Audycja 
południowa; 13.00 Koncert rozrywkowy; 13.30 Auaycja 
dla liceów; 15.00 Słuchowisko dla młodzieży; 15.30 Mu­
zyka obiadowa; —  16.00 Dziennik popołudniowy; 16.08 
Wiadomości gospodarcze; 16.20 Kronika naukowa; 16.35 
Recital fort,; 17.15 Odczyt; —  17.30 Sylwetki lutnistów 
staropolskich; 18.00 Audycja dla wsi; 18.30 Piosenki 
z płyt; 19.00 Audycja żołnierska; 19.30 Koncert roz­
rywkowy; 20.35 Audycja informacyjna: Dziennik wie­
czorny; Wiadomości meteorologiczne; Wiadomości spor­
towe; Program na jutro: 21.00 Muzyka wokalna; 21.40 
Nowości literackie; 22.00 Audycja muzyczna; —  22.b6 
Przegląd prasy; 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego; Komunikat meteorologiczny; 23.06 Wiado­
mości z Polski.

Fraków: godz.: 6.67 Pieśń poranna; 8.10 Muzyka na 
płytach; l l .lb  Płyty z Warszawy; 16.00 Koncert roz­
rywkowy; 14.00 Muzyka obiadowa; 14.60 Program na 
jutro; 14.56 Krakowski dziennik sportowy; 18.00 Od­
czyt; 18.10 Pieśni polskie; 22.00 Koncert rozrywkowy; 
23.00 Zakończenie audycji.

Lw ów ; godz.. 6.67 Pieśń poranna; 8.10 Muzyka ta­
neczna z płyt; 8.60 Wiadomości poranne; 11.15 Muzyka 
z Warszawa z płyt; 13.00 Koncert rozrywkowy; 14.00 
Koncert życzeń; 14 45 Wiadomości gospodarcze; 14.60 
Giełda lwowska; 14.65 Program na jutro; 18.00 Wiado­
mości b,eżące z miasta i prowincji; 18.05 Odczyt; 18.20 
Aktualności; 22.00 Wiadomości sportowe lokalne; 22.05 
Odczyt; 22.20 Z albumu speakera; 23.05 Zakończenie 
audycji.

Katowice: godz.: 6.30 Dzień dobry; 6.30 Program na 
dziś; 11.15 Muzyka z Warszawy; 13.00 Koncert roz­
rywkowy; 14.00 Muzyka obiadowa; 14.50 Wiad. bieżące 
i giełda; 18.00 Audycja słowno-muzyczna; 18.25 Wiado­
mości sportowe; ‘22.00 Koncert rozrywkowy; 23.05 Za­
kończenie audycji.

Programy stacyj zagranicznych: godz.; 20.00 Wiedeń 
„Jaś i Małgosia" — baśń muz.; 21.00 Mediolan. Recital 
wiolonez.; 21.00 Rzym. Operetka; 21.30 Lille. Koncert 
symfoniczny; 21.30 Lyon. Wieczór oper; 22.00 Bruksela, 
flam. Koncert symfoniczny.

Kino „ŚWIT**  ul. S t ra s z e w sk ie g o  18. Te l. Nr 182.-01.
Od soboty, dnia 17 t_rudnia 1938 r. Potężny lilm życiowy przedstawiający szary dam kobiet p. t .:

ZAMKNIĘTY ŚWIAT
W  rolach głównych : SALLY EILEKo — ANNA SHIRLEY — LOUIS HAY WARD

P-zedstewienis codziennie o  godzinie 5, 7 i 9. W  dni świąteczne od  godziny 3-ej popołudniu. 
Poranki tego i tmu w sobotę, unia 17 bm. o godz. 3 po pot. i w niedzielę, dnia 18 gruunia o godz. 12 w pot.
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A. F R O N C Z m  Kraków. F!oriańs>.a 17

Co zamierza „Wspólnota Interesów11
Tuż przed bilansem rocznym  zwołały władze 

.Wspólnoty Interesów Górniczo-H utniczych nad­
zw yczajne posiedzenie rady. Jedynym punktem 
porządku dziennego jest kwestia znalezienia w iel­
kich kredytów (ponad 1,000.000.000 złotych) dla 
przedsiębiorstw a lub też ulokowanie nowej em isji 
akcji na takąż kwotę. Sprawa wzbudza szczegól­
ne zainteresowanie z uwagi na fakt, że W spólno­
ta nie liczy w tym wypadku na współudział pań­
stwa czy banków, lecz na sfinansow anie em isji

z oszczędności pracow niczych i w łościańskich. 
O ile udało się stwierdzić, akcja W spólnoty Inte­
resów zmierza z jednej strony do wykorzystania 
części rezerw w kasach oszczędności i spółdziel­
niach kredytowych, a z drugiej strony do obcią­
żenia spłatami ratalnym i za subskrypcję swych 
akcji płac roboczych i utargów włościańskich 
z dostaw dla przemysłu cukrowniczego i spirytu­
sowego.

Projekt p. W. Przedpełskiego nie oda] sie
Plantatorzy buraków cukrowych nie beda uzdrawiali finansów

Donosiliśm y już, jakoby W spólnota Intere­
sów, przedsiębiorstwo niedawno upaństwowione, 
miało przejść z powrotem  w ręce prywatne. N ie­
pospolita, jak na nasze stosunki, przemiana tego 
rodzaju —  wynikałaby podobno z ogrom nych 
trudności finansow ych, w jakich  miała rzekomo 
znaleść się W spólnota. Celem ratowania swoich 
finansów , m iałoby .przedsiębiorstw o zamienić się 
w towarzystwo akcyjne, przy czym, w edług pro­
jektu p. W iktora Przedpełskiego, jednego z decy­
dujących kierowników W spólnoty —  akcje zosta­
łyby przym usowo nabyte przez plantatorów bura­
ka cuki owego i producentów spirytusu. Cukrow­
nie oraz monopol potrącałyby odpowiednie sumy 
z cen, płaconych już to za buraki cukrowe, ju ż  to 
za spirytus. Ten przymus początkowo miałby 
trwać lat 10. W  zamian producenci buraków i spi­
rytusu otrzym ywaliby akcje W spólnoty Intere­
sów. Kapitał zakładowy m iałby w ynosić 130 mi­
lionów.

W obec tak sensacyjnie brzm iących pogłosek, 
zwróciliśm y się do zainteresowanych Kól, gdzie 
nam oświadczono, że istotnie, wiedzą one o w y­
sunięciu przez p. Przedpełskiego podobnego pro- 
jektu, jakkolw iek ofic jah iie  nie zw rócono się je ­
szcze do nich w tej sprawie. Co się tyczy meritum 
pomysłu p. Przedpełskiego, lo  jeżeli chodzi o plan­
tatorów buraka cukrowego, jest stanowczo w y­
kluczone, by zgodzili się oni poświęcać część 
sw oich wpływów za buraki na rzecz W spólnoty. 
Plantatorzy w cale nie mają zamiaru dzielić się 
ze swoimi, ciężko wypracowanym i zresztą, docho­
dami z przedsiębiorstwem  które z ich akcją nie 
ma nic w spólnego. Stąd też projekt p. Przedpeł­
skiego określa się w kołach plantatorów buraka 
cukrowego jako zgoła niefortunny, zapytując się 
po prostu „co  ma ciężki przem ysł górnośląski do 
gospodarki buraczanej".

-oOo——
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Z szeiokiego świata
LIST DO  P A P IE ŻA  Z POGRÓŻKAMI. Z W aty­

kanu donoszą, że O jciec Święty otrzym ał list z po­
gróżkami. Treść listu nie jest znana, me m niej 
jednak list ten w yw arł w kołach watykańskich 
wrażenie p izygnębiające.

O PO ZYCJA W  TRZECIEJ RZESZY. Od czasu 
do czasu pism a niem ieckie u jaw niają charaktery­
styczne fakty, św iadczące o narastaniu prądów o- 
pozycyjnych  w  Trzeciej Rzeszy. Na m ocy rozporzą­
dzenia m inisterstwa propagandy, prasa, niemiecka 
nie podaje sprawozdań z wielkich procesów  poli­
tycznych. Od czasu do czasu jednak dla ostrzeże­
nia opinii podaje sprawozdania z droDniejszych 
rozpraw  przeciwko w rogom  reżimu. Ilość tych 
sprawozdań jest najlepszym  świadectwem  rozrostu 
akcji opozycyjnej. „E ssener N ationalzeitung", g łó ­
w ny organ Góringa, zam ieszcza w jednym  z osta­
tnich  num erów pięć tego rodzaju notatek o oso­
bach, które w m iejscu publicznym  ujem nie w yra­
żały się o ustroju, rozdawały ulotki opozycyjne lub 
kolportow ały zabronione pism a kościelne, przem ó­
wienia Biskupów m. in. Kardynała Mundeleina 
z Am eryki itp.

W  W IEDNIU W JEC H A Ł SAMOCHÓD OSO BO­
W Y NA DOM  PA R TE R O W Y  i przebiw szy zupeł­
nie ścianę, zdem olował sypialnię, przy czym śpiąca 
para małżeńska cudem niemal uniknęła śmierci. 
Pasażerowie samochodu odnieśli ciężkie rany.

W  A N K A R Z E  ODCZUTO GW AŁTO W N Y 
W STRZĄS ZIEM I. W  mieście wybuchła panika. 
Dotychczas brak bliższych szczegółów  o wyrządzo­
nych przez trzęsienie ziemi szkodach.

KOŁO MIEJSCOWOŚCI JA N A U  W  NIEM ­
CZECH N A STĄ PIŁO  DZIŚ ZDERZEN IE SAM O­
CHODU OSOBOW EGO z kolejką elektryczną. W 
sam ochodzie eksplodował zbiornik ? benzyną, skut­
kiem czego stanął on w płom ieniach. 5 osób jadą­
cych samochodem zginęło na m iejscu.

W  POBLIŻU CHOCIMIń STAD O  W ILKÓW 
N A PAD ŁO  N A  K ILK A  W OZÓW  CHŁOPSKICH, 
jadących  lasem. W ciągu kilku godzin trwała w al­
ka pom iędzy ludźmi a zgłodniałym i wilkami, przy 
czym mężczyźni w alczyli widłam i, siekierami i drą­
gami, kobiety zaś rzucały zapalone wiązki słom y 
celem odstraszenia bestyj. D opiero nadeszła z są­
siedniej wsi pom oc uwolniła osaczonych. Jeden

P I E R N I K I
na czystym miodzie 
słynne od g-cir pokoleń

K A R M E L K I .
Ś w i ą t e c z n e  w bar­
wnym opakowaniu

M ARM ELADK1
o w o c o w e

F I G U R K I
choinkowe z nallepszej 
czekolad;

C Z E K O L A D Ę
w bionach i w proszku 

p o l e c a

E .  W E D E L

Humor polityczny
BOBASEK.

Tygodnik rotalistyczny, „Zaczyn" jest zdu­
miony, że krytykę programu p. Kwiatkowskie­
go przez p. Wendę wywołała takie wrażenie... 

Zdumiał się „Zaczyn" 
bobo naiwne:
—  Tyle oddźwięku!
Jakie to dziwne!
—  Tyle oddźwięku!
Czym to tłum aczyć? 
z paluszkiem w buzi 
dziwi się „Z a czy n "r 
W ięc odpowiemy 
tak „Zaczynow i", 
jak  odpowiada
się bobaskowi:
—  Dużo jest takich 
rzeczy na świecie 
których nie moiessi 
zrozumieć, dziecię!
—  W szystko zlozumies, 
jak  będzies duzi!
A  teraz wyjm ij, 
palusek z buzi!

(„G oniec W arsz."),

U W A G A ! U W A G A !

Przy za*upnie gatunkowo najwyższych

gi l z  M O K K A  i b ib u łe k  A L T E S S E
wydają składy tytoniowe

P R A K T Y C Z N Y  K A L E N D A R Z Y K

Humor
DO KOLORU.

Pani. Ela przymierza w  magazynie kapelusz;’ 
istne cacko, tylko ma newne zastrzeżenia co do ko­
loru kapelusika.

—  Obawiam się, że ten kolor nie odpowiada 
barwie moich włosów’, —  mówi do modystki.

—  Ach, to bagatelka! —  odpowiada modystka. 
—  Obok jest sa'on fryzjerski, gdzie na poczekaniu 
dostosuje pani odpowiedni kolor włosów.

Karakuły

Breitfchwance

Bobry 

Sicanki

A.  J A C H I M S K  I
Kraków, ulica Grodzka 14-16,

z napadniętych, 18-letni Isaila Dragen, całkow i­
cie osiw iał na skutek przeżytego wstrząsu nerw o­
w ego.

KSIĘGARNIA KRAKOW SKA, KRAKÓW , UL ŚW. KRZYŻA 13

O  S  T  A  T
p o l e c a t

N I E  N O W O Ś C I !

Bangha W . X . T. )., Świat i zaświaty —  Królestwo wieczne w staiciu z czi jem 
Belicuard M. A . X ., Odpowiedzi Chrystusa na pytanie ludzi • •
Debout J , Grzechy zaniedbania _ . . . . . .
Graf R., Tak, Ojcze .. na codzioń z Bogiem . . . .
Legaut M., Modlitwa wierzącego

zł
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zł
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Zagadkowa wizyta Schachta

Od żydów do kolonii
Cała prasa europejska z  wielkim  zainteresow a­

niem śledzi pobyt dra Schachta w  Londynie. P rzy­
czyny, które go skłoniły do wyjazdu, nie są d o- 
k ł a d n i e  z n a n e .  N iem niej, z pow odzi ploteli i 
domysłów można wyłuskać parę ziaren prawdy. 
Nie jest to nawet rzeczą trudną, gdy się bacznie 
śledzi rozw ój wypadków i wydarzeń rozgryw ają­
cych się na arenie m iędzyrarodow ej.

K W ESTIA ŻYDOW SKA.

Jest kilka problem ów, które niew ątpliw ie będą 
przedmiotem rozmów. Na czoło wysuwa się k w e ­
s t i a  ż y d o w s k a .

Gdy Niemcy zabrali się ostro do rozwiązywa­
nia tej kwestii —  w W. B rytanii zapanowało obu­
rzenie. W ym yślano Trzecie j Rzeszy, staw iając ją  
w rzędzie państw najbardziej barbarzyńskich. Te 
wym yślania jednak n ic nie pom ogły żydom. Emi­
gracja  z III Rzeszy wzrastała, skierow ując się m. 
in. do A nglii.

W . Brytania znalazła się w kłopocie. W  opinii 
świata uchodzi za imperium, które przede wszy­
stkim jest predystynowane do tego, aby em igracją 
żydowską zaopiekować się i udzielić żydom schro­
nienia na swoim terytorium . Tym czasem  i W . Bry­
tania, mimo całego swego „hum anitaryzm u", 
„ n i e  p a l i "  s i ę  d o  ż y d ó w .  Szczególnie, gdy 
przyjeżdżają b i e d n i  ż y d z i .  Nie m ogąc w ięc 
odm ów ić żydom gościnności, postanowiono jednak 
pod jąć rozmowy z Niemcami, aby ci —  sprawy 
majątkowe żydów jakoś uregulowali.

POŻYCZKA.

Niem cy lubią m ów ić o pieniądzu i o pożycz­
kach. Pieniądz jest im bardzo p o t r z e b n y .

— B W — | M M —

Szczególnie w tej chw ili. W iadom o, źe Trzecia  
Rzesza podjęła  w ramach czteroletniego planu g i­
gantyczne prace. Powodowały nią dwa ce le : l i -  
k w i d a c j a  b e z r o b o c i a  i  u n i e z a l e ż ­
n i e n i e  s i ę  o d  z a g r a n i c y .  Dla osią­
gn ięcia  tych celów  posiadano dwa środki: pracę 
i dobrze rozbudowany przem ysł oraz sporo surow ­
ca krajow ego. Brak było pieniądza, który by te 
dwa elem enty sprzągł. A le od czego jest dr 
Schacht, prezydent Bonku Rzeszy?

N ie uciekając się do pożyczek zagranicznych 
(których zresztą nikt nie chcia ł udzie lić), dr 
Schacht chw ycił się now ych sposobów, które mia­
ły  mu dać pieniądz, bez naruszenia jego  wartości. 
T e sposoby, to : ograniczenia dewizowe, różne fo r ­
my kredytów (np. weksle p racy ), a przede wszy­
stkim pożyczki wewnętrzne, które w ostatnich 
trzech latach osiągnęły cy frę  olbrzym ią, bo 15 m i­
liardów mk.

Zdaje się jednak, że Niemcy stanęły u kresu 
swych m ożliw ości finansow ych. Tego rodzaju po­
lityka skłoniła nawet dra Schachta do ustąpienia 
ze stanowiska m inistra gospodarki; stanowisko to 
zajm uje obecnie min. Funk —  prawa ręka Gue- 
ringa — dyktatora gospodarczego T rzeciej Rzeszy. 
Coraz bardziej przeważa w Niem czech opinia, że 
roboty publiczne prowadzone nadal na wielką ska­
lę, przy braku środków finansow ych m o g ą  b a r ­
d z o  s k o m p l i k o w a ć  s y t u a c j ę ,  tym 
bardziej, że wewnętrzny rynek finansow y jest 
m ocno „zdrenow any". W ystarczy nadm ienić, że 
tylko w r. 1938 nożyczki wewnętrzne w yniosły 7)4 
m iliarda marek!

Zaczęto się w ięc oglądać za pieniędzmi. Toteż

głosy nadchodzące z W. Brytanii okazały się bar­
dzo na czasie.

D r Schacht miał podobno zaproponow ać Londy­
nowi, co następuje:

N iem cy ubolew ają nad tym, że żydzi opuszcza­
ją  ich  kraj bez środków do życia. A le n ic na to 
nie m ogą poradzić, gdyż żydowskie pieniądze s ą  
d l a  R z e s z y  k o n i e c z n e .  Przeto proponują 
zorganizowanie m iędzynarodowej pożyczki dla s f i­
nansowania em igracji i osadnictw a żydów niem ie­
ckich. Zabezpieczeniem  tej pożyczki będzie m ie­
nie żydowskie pozostające w Niem czech. Przy te j 
okazji c o ś  d o s t a ł o b y  s i ę  i N i e m c o m  j a*  
k o  e k w i w a l e n t  z a  i c h  u s t ę p s t w a  
n a  r z e c z  ż y d ó w .

BAŁK A N Y I KO LONIE.

Powyższy temat nie będzie jedynym  tematem 
rozm ów dra Schachta w  Londynie. Na Bałkanie 
znowu w re! Tym  razem chodzi o w/alkę gospodar­
czą między Niem cam i z jednej strony, a W. Bry­
tanią i F rancją  z drugiej. Zw ycięstw o Niem iec 
w E uropie środkow ej i podporządkowanie Czecho­
s łow a cji —  dało przew agę Berlinow i na półw yspie 
bałkańskim. Tak dalece, że wnosząc z ośw iadcze­
nia Cham berlaina w Izbie Gmin, stw ierdzającego, 
że Niem cy m ają większe od W. Brytanii interesy 
nad Dunajem  i że polityce handlowej brytyjskiej 
nie wypada wkraczać w ich  sferę interesów —  na­
leżałoby przyjąć jako fakt w y c o f y w a n i e  s i ę  
W.  B r y t a n i i  z p l a c u  b o j u .  M ożliwe więc, 
że dr Schacht zamierza również zbadać zamiary 
Londynu co do jego  dalszej akcji w krajach p o ­
łudniow o-w schodniej Europy, a może nawet do­
prow adzić do prawnego porozum ienia, co nie by­
łoby rzeczą trudną, gdyby W. Brytania rzeczyw i­
ście zamierzała w w alce z Trzecią Rzeszą s k a ­
p i t u l o w a ć .

A  sprawa koLoi.ii! ? Aktualny temat do rozmów. 
Czy dr Schacht poruszy go w Londynie? N aj­
praw dopodobniej tak. D zisiejsze depesze donoszą, 
że „ ju ż  w najbliższym  czasie postaw ione będą 
Londynowi przez rząd Rzeszy w sposób kategory­
czny żądania dotyczące kolon ij". W prawdzie dla 
przeprowadzenia rozmów na ten temat ma w yje­
chać kpt. W iedeman, adiutant H itlera i mąż „d o  
specjalnych zleceń", niem niej należy się liczyć 
z faktem, że dr Schacht o kwestię kolonialną —  
„ z a w a d z i " .

N ajbliższe dni przyniosą niew ątpliw ie w yjaśnie­
nie „zagadkow ej" podróży dra Schachta do Lon­
dynu. K. T .
H— CT— —  HBIIIWi— Baaa— ag— — M

Porcelanowe serwisy •• Szkło stołowe 
Lampy naftowe i elektryczne 

K R Y S Z T A Ł Y
najtaniej na (łrmla

WL. TOMASZEWSKI
Kraków, Rynek Gł. Ł . 16

litykę. Organ S. L., „Gaz. Grudziądzka", odpow ia­
dając na ten apel pisze:

„Chłop polski w ostatnich latach bardzo wiele 
przeszedł, a w wspomnieniach tych przejść jak 
widmo złowrogie przewija się cała falanga człon­
ków ZNP, tych rzekomych obrońców demokra­
cji Byli co prawda nauczyciele, którzy chłopa 
za łyżkę soczewicy nie zdradzili, ale ci byli w 
tak znikomej liczbie, że nie ma obawy, aby chłop 
o nich zapomniał. Jednakże większość członków 
ZNP lepiej by zi obiła, gdyby owych dawnych 
stosunków z chłopem i owego dawnego zaufania 
nie wspominała. Jeżeli bowiem kto wykopał po­
między wsią a nauczycielstwem ogromną prze­
paść, — jeżeli kto przyczynił się do tego, że 
.chłop działalności politycznej nauczyciela prze­
stał ufać, to nikt inny, jak właśnie ZNP!

Bo któż to tak wygodnie ulokował się w sa­
nacyjnym systemie politycznym? Któż to byt 
najgorliwszym, nic przebierającym w środkach, 
propagatorem BBWR-u na wsi. A któż to wresz­
cie był na wsi główną sprężyną wyborczą pod­
czas różnych wyborów sanacyjnych, nie wyłą­
czając n a w e t  ostatnich?"

Polityczne czy niepolityczne w ybon ?
„Gazeta Polska" objaw ia niepokój o „w ielkie 

dzieło" prezydenta Staizyriskieęo w Warszawie. 
W ybory rady m iejskiej w stolicy  mogą je  —  pi­
sze —  „storpedow ać", albowiem

„do wyborów samorządowych ruszyły pod 
politycznymi hasłami polityczne ugrupowania, 
które na gruncie Rady Miejskiej pragną odegrać 
się za swoje klęsui na innych terenach.

I dlatego też mamy prawo stwierdzić, że na 
dobro Warszawy, na jej rozwój, na interesy jej 
ludności szykuje się zamach. Mamy prawo 
stwierdzić, że zagrożone zostało wielkie dzieło 
Stefana Starzyńskiego".
Organ O. Z. N. potępia wysuwanie haseł poli­

tycznych przy w yborach sam orządowych. Jest to 
zasada słuszna. I stało się je j zadość w Krakowie. 
Ale ta sama „G. P.“ codziennie wykłóca się z par­
tiami opozycyjnym i, kto —  one, czy O. Z. N. —  
odniósł zwycięstw o w jakiejś Pipidów ce właśnie 
przy w yborach sam orządow ych?

„Bnei B ritlT  -  samo miłosierdzie
Żydowski tygodnik „O pin ia" biada nad losem 

loży m asonów żydow skich „B nei-B rith" £
„Prasa w ostatnim tygodniu — pisze „Opi­

nia" — ujawniła wszystkie tajemnice stowarzy­
szeń Bnei-Brith, począwszy od foteli kończąc na 
zawartości w bufetach. Nie ujawniła tylko jed­
nego szczegółu, że do tych stowarzyszeń prócz 
finanserii należał też kwiat inteligencji żydow­
skiej. Nie ujawniono tych szczegółów, że w mu- 
rach stowarzyszeń Bnei-Brith goszczono najlep­
szych muzyków, najwybitniejszych artystów', dla 
których wystąpienie na tej estradzie było pun­
ktem ambicji. Odbywały się tam najpiękniejsze 
odczyty naukowe i literackie. Prasa nie ujawni­
ła tych szczegółów, że w ramach tych stowarzy­
szeń obchodzono uroczyście wszystkie święta pań­
stwowe. Na pierwszym planie były zawsze akcje 
państwowe jak np. L. O. P. P. i F. O. N. Ostatnio 
przodowały stowarzyszenia Bnei-Brith w pra­
cach przygotowawczych dla szeroko zakrojonej 
akcji emigracyjnej do Palestyny i innych kra­
jów zamorskich, rzecz dziś właśnie w kolach pol­
skich i państwowych bardzo popularna,

Owszem, przyznajemy, że w jednym punkcie 
tylko stowarzyszenia Bnei-Brith otaczały się 
pewną tajemniczością, a to w pracy humanitar- 
no-dobroczynnej. Zarządy stowarzyszeń Bnei- 
Brith i członkowie, trzym ali' się tej pięknej za­
sady nwangelioznej: ..Strzeżcie się, abyście ja ł­
mużny nip dawali • wobec ludzi" vll!ft>arfC' żpK

was widzieli.. Vle ty, gdy dajesz jałmużnę hie- 
. cliaj nie wie lewica twoja, co czyni prawica 

twoja"...
Byłoby to bardzo wzruszające, gdyby było

prawdziwe Opinia® chce dowieść że „Bnei-
Brith" nie jest masońską organizacją, a tylko 
dobroczynną. Samo m iłosierdzie i to jeszcze jak 
skrom ne! W obec tego niechże „B nei-B rith" wnie­
sie sprzeciw' przeciw  rozwiązaniu i niech udo- 
wrndni, że z masonerią nie ma nic w spólnego!

Brednie „ukraińskie" w  Paryżu
W spom inaliśm y już o tendencyjnych inform a­

cjach  części prasy paryskiej na temat „U krainy". 
Ostatnio „W ieczór W arsz." zwu-aca uwagę na nie­
słychane brednie na ten temat podane przez ko­
respondenta paryskiego „Journal", p. Fontenoy, 
który je  czerpie —  jak sam pisze —  z rozmowy 
z jakimś b. oficerem  ukraińskim na dancingu w 
Ozortknwie.

„Obok niebywałej ignorancji — pisze „W ie­
czór Warsz." —  jest również i zła w'Ola. Wystar­
czy przytoczyć opinię p. Fontenoy, że w Czortko- 
wie jest tylko paru urzędników Polaków i „żoł­
nierze niemieccy z Poznańskiego, przeniesieni tu 
z ich prowincji dzięki polityce Becka". Wszyscy 
mieszkańcy Czortkowa, zdaniem „Journalu", w 
wielkiej tajemnicy przechowują u siebie mapy 
wielkiej Ukrainy, która zająć ma cały wschód 
Polski, południe Sowietów, Ruś Podkarpacką i 
kawałek Besarabii.

Nie brak w tym reportażu złośliwych uwag o 
„szorstkim polskim mundurze", nie brak kilka­
krotnych porównań Polaków z Niemcami, a ty­
tuł „Ukraina — milionowy naród, rodzące się 
państwo", jest najlepszym wyrazem tendencji 
politycznej tego wystąpienia-

Podobne „inform acje" znajdujemy również w 
prasie angielskiej. Tu celuje w nich „Daily Ex- 
press" i „Manchester Guardian".
Nie należy tolerow ać tych bredni! Musimy 

dojść do porozum ienia z Francuzam ’ i wytłum a­
czyć im jedno przynajm niej, że —  szerząc tego 
rodzaju  brednie pracują „póur le roi de Prusse", 
dla Hitlera.

Wieś i Z .  N . P .
Na zjeździe C. T. O. i K. R. w W arszawie ( l i  

X II.) przem awiał m. in. prezes Z. N. P „ p. N o­
w icki, i apelow ał do chłopów, by puścili w niepa­
mięć to. co Z. N. P. robił dawniej na wsi (w  okre­
sie -B r B.V; ijRFafc bowiem nie chce Się bawić w po­ : o q o : —  ------
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P o rce la n a , szk ło , fa jan s, lam p y, k ryszta ły  
k am ion ka  i cera m ik a

Marla Godziszewska
P la c S zczepańsk i 5 

E k s p e d y c j a  f a c h o w a  i s t a r a n n a .

Z obcej niwy

Jedna „zasługa" protestantów
Pisaliśmy niedawno o autoreklamiarstwie pro- 

testan tów na Śląsku Zaolziańskim. Reklamują 
swoje zasługi na pulu pracy narodowej, a nato­
miast odmawiają ich katolikom. Co gorsze, znaj­
dują uznanie u wybitnych politycznych czynni­
ków. Celuje w tym  pastor Berger, senior Gloch, 
superintendent Bursclie i in. Rzeczywistość jest 
inna. Katolicyzm ma tu wiekopomne zasługi, dła 
polskości. Przypomnijm y choćby takie pozycje: 
„Gwiazdka Cieszyńska" i ks. Londzin! A  z drugiej 
strony przypomnijm y n. p. taki wypadek:

Gdy w r. 1908 proszono prezbiterstwo zboru 
w Cieszynie o urządzenie nabożeństwa dla protes­
tanckiej młodzieży w rocznicę konstytucji 3. maja, 
wówczas prezbiterstwo odmówiło, a sw oją odmowę 
tak uzasadniało na łamach „N ow ego Czasu" (z  10 
V . 1008):

„Prezbiterstwo miało do tego bardzo słu­
szne powody, gdyż to uroczystość ani religijna, 
ani patriotyczna, ani dynastyczna, lecz tylko 
polityczaio-narodowa demonstracja... dążenie 
wielkopolskie do odnowienia dawnego króle­
stwa polskiego, m ającego połączyć w jedność 
wszystkich Polaków obszaru rosyjskiego, pru­
skiego i austriackiego, więc i naszego kląska 
wschodniego. Nasz lud ewangelicki nie chce o 
tym  ani słyszeć i nie ma dla takich tendencyj 
najm niejszej sympatii. Jako ewangelicy musi­
my stanowczo zaprotestować przeciwko temu, 
że nam narodowcy chcą narzucić jakąś nową 
uroczystość i nasz lud wplątać w dążenia na 
wskroś przeciwne naszemu domowi Habsbur­
gów, do którego jesteśm y szczerze przywiąza­
n i.. Naszemu ludowi (prot.) konstytucja pol­
ska z dn. 3 maja jest zupełnie obojętna i wcale 
nieznana, i nie mamy najmniejszego powodu do 
pamiątkowego obchodzenia je j, gdyż nas nic a 
nic nic obchodzi... Czy to może jest dla Fol&ka 
ewangelika ideałem, że polska konstytucja ogło­
siła Kościół katolicki panującym kościołem ?... 
Cała uroczystość jest tylko sprawą narodową, 
a to antypatriotyczną i antydynastyczną. Ce­
lem ostatnim tej polityki: oderwać się od A u­
strii i od domu Habsburgów i utworzyć nową 
polską ojczyznę. Na takie cele ma kościół nasz 
otw orzyć bramy sw oje? Na miejscu świętym 
m a się taka publiczna demonstracja cierpieć? 
Prezbiterstwo cieszyńskie postąpiło w interesie 
kościoła i według intencji ustawy kościelnej...".

A p araty  rad iow e
Union, Philips, Teleinnken i inne 

oraz gramofony i płyiy na dogodnych warunkach
poleca

„ S Y M F O N I A "
w ła śc ic ie l N. P A P L A

K ra k ów , u l. W iślna 10. — T e le fo n  174-63.

Wiadomości sportowe 
Kraków  gra w  Katowicach zamiast Lw ow a

W  turnieju czterech miast nie weźmie udziału 
Lwów, który w tym terminie ma zakontraktowani 
wyjazd do Rumunii (Telefon Club). Ze względu na 
brak lodu we Lvvow.e nie ma drugiego skiadu.

W obec tego Śląski O. Z I I *  l . zwrócił się d o  Kra­
kowa z propozycją wzięcia udziału w turnieju. — 
Kroków zgłosił swój udziel i będzie reprezentowa­
ny przez drużynę Cracovii.

W  związku z powyższą zmianą zaszły również 
zmiany w terminarzu rozgrywek.

Uroczyste otwarcie turnieju nastąpi w niedzielę 
o godzinie 19.30. Szczegółowy terminarz spotkań 
wyglądać będzie następująco:

N.cdziela: godzina 19.30 — otwarcie turnieju, po 
czym mecz Krzków—Berlin. O godzinie 21-szej spot­
kanie Śląsk—Wiedeń.

Foni-aziełek: gociz. 19.30: Śląsk—Kraków, godz. 
21-sza: Fci in—Wiedeń.

W torek: godz. 19.30: Wiedeń—Kraków, godz. 
21-sza Etn-n—Ł»j ąsk.

Życie religijne

Kościół w życiu Ameryk!
„Osservatore Rom ano" z dnia 10 grudnia b. r. 

we wstępnym artykule omawia orientacje politycz­
ne i gospodarcze doby obecnej w Stanach Zjedno­
czonych, i na tym tle zastanawia się nad charak­
terystycznymi rozdźwiękami w życiu duchowym 
amerykańskiego społeczeństwa. Jaki jest rzeczy­
wisty obraz życia religijnego w Stanach Zjedno­
czonych? W  ostatnich czasach mówi się wiele o 
niezwykłym rozwoju katolicyzmu w tym  kraju. 
Tak jest rzeczywiście, ale należy podkreślić i cie­
nie specyficznie amerykańskie tej ewolucji, aby 
zrozumieć, pó jak iej linii rozwoju duchowego idą 
Steny Zjednoczone i co mogą wnieść obecnie do 
ogólnego dorobku cywilizacji duchowej świata.

SPRZECZNOŚCI.

Obecny prezydent Roosevelt tak się wyraził o 
znaczeniu religii w życiu społecznym: „Żeby poznać 
zasady, z których rodzi się społeczna sprawiedli­
wość i ekonomiczna wolność, jakich w szyscy szu­
kamy, potrzeba więcej, niż posiada człowiek czy 
grupa ludzi. Żeby stosować w życiu te zasady, do 
tego własna m oc nie wystarcza, potrzeba większej 
potęgi... Bez religii żaden naród dłużej ostać się 
nie m oże".

Jeden z najwybitniejszych katolickich działa­
czy społecznych, b. burmistrz New Yorku, Al. 
Smith podkreślił, że amerykanie w Stanach Z je­
dnoczonych, to jedyne społeczeństwo, które na
swych monetach państwowych ma napis: „U fa j­
my B ogu "! Znawca stosunków amerykańskich
O. Gilłis przypomina że „D eklaracja wolności" 
Jeffersona oparta jest o zasady chrześcijańskie, 
zaczerpnięte u katolickich autorów.

A jednak napór bezbużnictwa jest tam wielki. 
Ks. biskup Canto woli z S. Diego w Kalifornu nie­
dawno stwierdził, że społeczeństwo amerykańskie 
stacza się na poziom pogaństwa. Obliczano, że
w amerykańskim filmie, który rozchodzi się po
całym świecie i na który patrzy dziennie ok. 250
milionów ludzi, pomimo działalności wytężonej ta­
kich organizacji katolickich jak słynny „Legion 
przyzwoitości", po dawnemu szerzy się niemoral- 
ność. Obliczano również, że słynna „E irth Contro]" 
przybiera na sile i rozwija żywą propagandę haseł 
i środków przcciwkoncepcyjnych. Naliczono 
w ostatnich czasach 127 klinik przeciwkoncepcyj- 
nych. życie zmechanizowane do najwyższego sto­
pnia mnoży w tym  kraju wypadki nieszczęśliwe.

W  jednym tylko roku w ciągu 10 miesięcy obliczo­
no w Stanach Zjednoczonych 600.000 nieszczęśli­
wych wypadków, a w tym 28.400 zabitych i 740.000 
rannych ( ! ) .

JE D YN A  OSTOJA.

Pod względem duchowym też istny chaos. Ste­
ny Zjednoczone ciągle są jeszcze owiane duchem 
protestanckim, jakkolwiek protestantyzm jest roz­
darty na 212 różnych wyznań. Obok rzesz wyzna­
jących  gorliwie swoje religie, całe dziesiątki mi­
lionów bezwyznaniowców. T. zw. „church no 
goers" (tych  co nie chodzą do kościoła] Stany Z je­
dnoczone liczą prawie połowę całej swej ludności, 
t. j. 60 milionów.

A le pomimo tego chaosu katohcyzm  występuje 
w Stanach Zjednoczonych jako  pierwszorzędne siła 
dzięki jednolitemu autorytetowi i zwartości. Przy­
rost u katolików jest pięć razj większy niż u nie­
katolików, liczba narodzeń jest trzy razy większa 
niż liczba zgonów. Prezydent Roosevelt, który pa­
trzy z podziwem na bujną rozrodczość katolików 
a ze smutkiem na cofanie się urodzin u niekatoli­
ków, miał powiedzieć, że „zbawienie Am eryki leży 
w Kościele".

Rzeczywiście pionierskie dzieło wykonuje tam 
katolicyzm, budując nie tylko świętynie, ale 
i wspaniałe szkoły, lecznice, sierocińce, kolegia 
i uniwersytety. Pomimc, że katolicy nie m ają tam 
dostatecznej ilości wykształconych i uczonych, to 
jednak pogłębienie wiedzy religijnej wzrasta. Osta­
tnio pomimo kryzysu zbudowano 8 nowych semina­
riów i przybyło 1 4  nowych czasupism katolickich.

W  ostatnim dziesięcioleciu przybyło katolików 
blisko 2 miliony. Już w r. 1933 obliczano liczbę 
katolików w Stanach Zjednoczonych na 20 milio­
nów 523 tysiące.

Katolicy w Am eryce stanowią najpoważniej- 
sz j ośrodek konsolidacji duchowej. Nowoczesny 
chaos cywilizacji i kryzys gospodarczy wobec tego 
potężnego bloku duchowego, jakim jest katolicyzm 
—  tym bardziej uderza, jako kontrast. Występuje 
coraz silniej ta możliwość, że tam, gdzie skupiły 
się wszystkie rasy i narody świata —  najsilniej­
szą ostoją i więzią moralną w znaczeniu społecz­
nym jest światopogląd katolicki. Ta prawda będzie 
się akcentowała coraz wyraźniej, wywierając 
wpływ pośrednio i na przyszłe ukształtowanie sto­
sunków społecznych w Europie. K. A .

ŚtzriętcL za. pasem  /  JkccL cctas kupce

UJ OD KI ,i-'rLvl KI ER V

TERMINARZ HOKEJOWYCH MISTRZOSTW  
POLSKI.

Program hokejowych mistrzostw Polski został 
j u ż  definitywnie zatwierdzony i przedstawia się 
następująco: 6 stycznia lub w razie niepogody 8-go

Kawa
W i n a

Herbata
W ó d k i

R od zyn k i — F ig i — O rzech y  — M igdały 
W sze lk ie  to w a ry  k o ion ia ln e

M . J A W O R N I C K I
Kraków, Rynek Gł. 44, fel. 103~46 

f i l i ę ,
D łu ga  8 2
TeL 1 /S -72

P o d g ó rz e , R y n e k  13
Teł. 156-22

Zamówienia zamiejscowe wykonnjemy natychmiast.

stycznia: we Lwowie Czarni — Warszawianka, w 
Katowicach Dąb — Uracovin, w W ilnie Ognisko — 
LKS, w Warszawie Polonia — AZS Poznań, mecze 
rewanżowe 15 stycznia (lub w razie niepogody 19 
stycznia), w Warszawie Warszawianka — Czarni, 
w Krakowie Cracovia — Dąb, w Łodzi ŁKS — Ogni­
sko, w Poznaniu AZS Poznań — Polonia.

O B U W I E  w sze lk ie g o  rod za ju

spacerowe, wieczorowe, sportowe, na chore nogi, do 
polowania, jakoteż buty z etiolewam oficerskie i dn 

konnej jazdy
poleca ze sklain i na zamówienie po cenach niskich

Pierwszorzędny magazyn i pracownia obuwia

PI 01R WHS: 1 lanie! U. IftPEnA
K r a k ó w ,  uL ów . T om asza 29

Specjalny dział reperacyjny do dyspozycji PT. Klienteli
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N M - K a M k  głosuje na listo K L .  -5 
Polskiego Biota Katolickiego I «  J

Kalendarzyk katolicki
NIEDZIELA 18 GRUDNIa . Św. Gracjana. 
Wschód słońca o godz. 7.11'; zachód o godz. 15.2-4.

 o o o ——

K r o n i k a  k r a k o w ó k a

ŚNIEG I MRÓZ. Spadek temperatury jaki zazna­
czył się w całym kraju, znacznie się w ciągu ubie­
głej nocy pogłębił. W  dniu 17 bm. rano zanotowano 
w Krakowie 17 st. poniżej zera, w Wilnie 17 st., we 
Lwowie 10 st., w Warszawie 8 st., na Pomorzu 1 st. 
Pale chłodnego powietrza nadal napływają ze 
Wschodu. Można oczekiwać dalszego spadku tem­
peratury. Na 2'zekach pojawiły się lody. — Opady 
śnieżne są narazie b. skąpe- Nigdzie jeszcze nie ma 
warunków narciarskich. — Jak wynika z zapowie­
dzi meteorologicznych. Święta Bożego Narodzenia 
będziemy mieli pod znakiem śniegu i mrozu.

W YSTAW A POŚMIERTNA T. AAENTOWICZA. 
Dyrekcja Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych 
w Krakowie, organizując wielką wystawę pośmiert­
ną dzieł ś. p. prof. Teodora Axenio\vicza, zwraca się 
do wszystkich posiadaczy obrazów Zmarłego Arty­
sty o łask. wypożyczenie ich na tę wystawę. Dy­
rekcja zaznacza z przyjemnością, że już przeszło 
100 właścicieli z Krakowa i z poza Krakowa nade­
słało chętnie obrazy Axentowicza tak, że wystawa 
otwarta będzie 29 bm. Obrazy wszystkie są aseku­
rowane, a Dyrekcja ponosi nadto wszystkie koszta 
związane z transportem. Ze względu na druk kata­
logu ilustrowanego, zgłaszać można eksponaty tylko 
jeszcze przez najbliższy tydzień (pi. Szczepański i,  
tel. 100-08) — podając cenę do ewent. sprzedaży. — 

W YSTAW A PRACY KATOLICKIEJ W  PROKO 
CIMIU. Dziś w niedzielę. 18 bm. zostanie urządzona 
wystawa prasy katolickiej w Prokocimiu. Przed 
południem nastąpi poświęcenie kiosku prasowego, 
zaś o godz. 17, odbędzie się akademia w sali „Kon- 
siimu".

Komufóksiy
JAKIE PRAKTYCZNE a zawsze wartościou e 

podarunki gwiazdkowe sprawiają największą ra­
dość: pieścionki, bransoletki, kolczyki, naszyjniki, 
puderniczki, papierośnice, spinki, zegarki, srebro 
stołowe kryształy itd. Do nabycia w firmie zegarmi- 
strzowsko-jubilerskiej J o z e fa  Cyanklewicza, Kra­
ków, Sławkowska 1.

WŁADZE KIEROWNICZE ORGANIZMU... nerwy 
gdy ulegną zaburzeniom, biada w tedy całemu orga­
nizmowi. Przy pierwszych objawach niedomagali 
układu nerwowego, bezsenności, — stosuje się zioła 
Oskara W ojnowskiego „Epilobin"; — Do nabycia 
w aptekach i składach aptecznych po zniżonej cenie 
zl 5.—. Adres dla bezpośrednich zamówień hurto­
wych: Oskar W ojnowski, Warszawa, ul. W ojciecha 
Górskiego 3, m. 4.

JAK BĘDĄ WISIAŁY długie na pól metra sople 
lodu, będziesz się śmiał z zimy w ciepłych NARO- 
DOWKACH na ciepłej, wełnianej podszewce. P o­
nieważ nie można napewno ustalić, czy mróz przyj­
dzie jutro, czy za tydzień, zaopatrzcie się w cieple 
obuwie jeszcze dziś, w sklepach firmy BATA. — 
obejrzyjcie wystawy.

 o o o -------
REPERTUAR TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO 

Niedziela, 18. XII. popoł. „Rodzina Whiteoak’ów“ ; 
w ieczorem „Baba - Dziwo".

Poniedziałek, 19. XII. wiecz. przedstawienia nie 
będzie.

Wtorek. 20. XII. „Gdzie diabeł nie może..."

REPERTUAR KIN:
ADRIA: 1) „Pieśń skazańca" Marnion Hofter; 2) 

..Dla kobiety" Myrna Yoy, Clark Gable.
APOLLO: „Żebrak w purpurze".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od 17— 19 grudnia 

1938 r. włącznie: „W zgardzona" Barbara Stanwyck, 
John Boles.

L. O. P. P.: „Lekarz czy przestępca".
PROMIEŃ: „Jezebel" (Betta Davis).
SCALA: „A libi" (Eryk StrchpinP.
STELLA: „Znachor" (Stępowski, Barszczewska). 
ŚW IT: „Zamknięty świat".

W  dniu dzisiejszym  wszyscy krakowianie idą 
do urn wyborczych. W szyscy Polacy-K atolicy g ło ­
sują na kandydatów „Polsk iego Bloku K atolickie­
go", który razem z „C hrześcij.-N arodow ym  Fron­
tem Sam orządowym " utworzył listę nr 3. Listy 
nr 3 ogłoszone obwieszczeniam i na murach mia­
sta, zawierają podw ójną liczbę kandydatów w p o­
równaniu z liczbą mandatów radzieckich dla da­
nego okręgu.

Kartki do głosowania, które wyborca wrzuca 
do urny w yborczej, winny zawierać tyle nazwisk 
kandydatów, ile mandatów radzieckich wypada na 
dany okręg. Na podstawie porozum ienia P. B. K. 
z Ch. N. F. S. we wszystkich okręgach m. Krako­
wa (prócz VII, VIII i X ) ,  każde z tych ugrupowań 
wydało własne kartki do głosowania, W okręgach 
VII, V Iir i X  są jednolite kartki wyborcze listy 
nr 3. Karta wyborcza —  przypominamy jeszcze 
raz —  winna zawierać imiona i nazwiska kandy­
datów. Poza liczbą „3 “  i oznaczeniem : „okręg  I" —  
nie może być na niej żadnych znaków, ani dopi­
sków. W inna być koloru białego.

W zywamy naszych P rzyjaciół do głosowania 
tylko na listy „Polsk iego Bloku K atolickiego". Kto 
kartek wyborczych P. B. K. nie otrzymał, zechce 
się zw rócić do biura P. B. K .: ul. Stolarska 7, nr 
telef. 104-83, albo w Admin. „G łosu  N arodu" od 
godz. 8— 11 rano, albo też odpisać nazwiska, które 
podajem y niżej.

Polacy-K atolicy! Bądźcie karni! G łosujcie tyl­
ko na listy nr 3, na kandydatów „P olsk iego Bloku 
K atolick iego"!

OKRĘG I:
Adelman Aleksander, Różański Adam, M ichal­

ski W ładysław, Kurek Henryk, Fischerow a Zuzan­
na, Szarski Adam, Funek Stefan, W iadrowski 
Leon.

OKRĘG II:

SZTUKA: „W  sidłach miłości".
UCIECHA: „Podejrzenie" (Jann-' Whale).
WANDA: „llo iel w Tyrolu ' iHoberi Young,

Prane Morgan, Florenee Ilice).
 ooo----

DWA OSTATNIE WYSTĘPY ST. WYSOCKIEJ.
Dziś w niedzielę, odbędą się dwa ostatnie występy 
znakomitej artystki teatrów warszawskich Stanisła­
wy Wysockiej a to: po południu w roli stuletniej 
babki w komedii Mazo dc la Roclie „Rodzina Whi- 
teoaków t w otoczeniu: A ■ Klońskiej, H . Brochoc- 
kiej, J. Kowalewskiej, T. Burnatowicza, Z, Mrożew- 
skiego, K. Opalińskiego, A. Possarta, L. Ruszkow­
skiego, S. Turskiego. — Wieczorem zaś St. W ysoc­
ka odtworzy główną rolę kobiecą w tragikomedii 
H. Jasnorzewskiej „Baba-Dziwo". V / sztuce tej obok 
świetnego gościa udział biorą: R. Pawłowska, J,
Wer ni cz, 11. Brccliocka, K. Jaworska, J. Romowicz,
H. Bielska, s. Czajkowski, J. Jaroń, K. Szubert, L. 
Ruszkowski, K. Opaliński i in.

Jutro w poniedziałek z powodu przedstawień dla 
młodzież) szkolnej (wysprzodane) — wieczorem 
przedstawienia nie będzie.

We wtorek po cenach zniżonych, komedia R. 
Niewiarawjcza „Gdzie diabeł nie może..." W opraco­
waniu scenicznym reż. J. Karbowskiego.

 : o q o : -----------------

Kielce
ZJAZD ZIEMIAN OBRADOWAŁ W  KIELCACH.

W sali Resursy Obywatelskiej w Kielcach odbył się 
zjazd ziemianek i ziemian z województwa kieleckie­
go. W  zjeździe wzięło udział z górą 120 osób. Obra­
dom przewodniczył prezes Kielecko - Stopnickiego 
Oddziału Związku Ziemian p- G. Łuniewski z Gnoj- 
na- Na zjeździe, na którym był obecny ks. Biskup 
ordynariusz diecezji kieleckiej dr Cz. Kaczmarek, 
wygłoszono szereg referatów i omówiono liczne 
sprawy ziemiańskie. Na osobnym zebraniu ziemia­
nek, województwa kieleckiego, powołany został do 
życia Wojewódzki Oddział ziemianek, którego pre­
zeską została pani Maria hr. Potocka.

URUCHOMIENIE ODLEWNI w  NIEBOROWIE.
Z dniem 15 b. m. uruchomiona została po generał- i 
nym remoncie nieczynna od kilkunastu lat stara | 
odlewnia w Nieborowie, w powiecie koneckim. — I 
Pracę w odlewni otrzymało na razie 100 robotników, i

dysław, Zydroń Antoni, N estorow icz Franciszek, 
Marski A lfred , Piątkowski Franciszek.

OKRĘG III:
Kuśnierz Bronisław, P iotrow icz Karol, T urow ­

ski Konstanty, Pietras W ojciech, M achlowski Jan, 
Bukowski W łodzim ierz.

OKRĘG IV :
B ielski Zygmunt, Miklasiński Józef, Gesing K a­

rol, Dworzakowa Maria, Rajtar Franciszek, Łabtt- 
zek Zygmunt, Kasprzyk Karol, Sokołowski W łady­
sław.

OKRĘG V :
Gwiazdomorski Jan, Stella Sawicki Izydor, Tu- 

row icz August, Batko Józef, Kunce Antonina, Ku- 
biczek Aleksander, Trąba Leopold, Zachara Jan

OKRĘG V I:
Jung W ładysław, Bogdanikówna Maria, O go­

nowski Kazimierz, Czech W ładysław, Gronuś Jan, 
Stankiewicz W ładysław.

OKRĘG V II:
Tobola Jan, Glanowski W ładysław, Głębowiczo- 

wa W ilhelm ina, Kotowa Ida, M ołodecki A leksan­
der, M oskałówna Zofia , W alter Andrzej, Florek 
Kazimierz, Ludwiak Bolesław.

OKRĘG V III:
Osoba Szymon, Malanek Edward, Bajorek W o j­

ciech, Janotta Franciszek, Geppert Eugeniusz, 
Pankowski Jan, Janikowski Malery, Koźbiał Józef.

OKRĘG IX :
Ks. Ryba W ładysław, Stawarz Antoni, Łaptaś 

Stanisław, Kowalik Józef, Bartnicki Tomasz, W o ­
jas Michał, Kowal Józef.

OKRĘG X :
M ichał Świgost, Dziewoński W ładysław, Czuj 

Juliusz, Rupniewski M ikołaj, Niziński Czesław,

SZOSA RADOM—KIELCE OTWARTA. Wobec 
ukończenia robót przy przebudowie drogi państwo­
wej nr. 13 (trakt krakowski) na odcinku od Rado­
mia do Kielc, otwarty został na tym odcinku ofi­
cjalnie ruch wszelkich pojazdów'. — Tym samym 
wznowiona została po kilkoletniej przerwie bezpo­
średnia komunikacja szosowa pomiędzy Warszawą 
i Krakowem przez miasto Kielce. Polskie Koleje 
Państwowe uruchomiły na trasie Kielce—Radom 
na razie dwie pary autobusów.

GODZINY OTWARCIA ZAKŁADÓW HANDLO 
WYCH. ż  dniem IG b. m. w pow. kieleckim wchodzi 
w życie nowe zarządzenie starosty kieleckiego o go­
dzinach otwarcia zakładów handlowych i niektó­
rych przemysłowych. W myśl zarządzenia, sklepy 
spożywcze otwarte być mogą w dni powszednie od 
godz. 7 do 19, a tylko sklepy z wyłączną sprzedażą 
pieczywa lub nabiału od G do 18, zakłady fryzjer­
skie mają być otwarte w dni powszednie od godziny 
9 do 19-tej. W  soboty i clni przedświąteczne wszelkie 
Sklepy mają być otwarte od godziny 9 minut 30 do 
godziny 19 minut 30, a sklepy spożywcze oraz za­
kłady fryzjerskie od godziny 9-tej do godziny 21-ej. 
We wszystkie dni w tygodniu otwarte być mogą: 
jadłodajnie I i II kategorii — od godziny 7 do 3-ej 
po północy. III. kategoria —  od godziny 7-mej do 
1-szej w nocy, pozostałych zaś kategorii — od godz. 
7-mej do 20-tej, budki i kioski z napojami chłodzą­
cymi, owocami i słodyczami — od godz. 9-tej do 
godz. 21-tej. Osobne przepisy rozporządzenia regu­
lują godziny otwarcia sklepów i zakładóv' w okre­
sach przed świętami Bożego Narodzenia i W ielka­
nocy. Przekroczenie powyższego zarządzenia podle­
ga karze grzywny do 2.000 zł i karze aresztu do G 
tygodni.

137 ZESPOŁÓW ROLNICZYCH W  KONECKIM.
Na terenie powiatu koneckiego nastąpił znaczm 
rozrost zespołów przysposobienia rolniczego. Celem 
dalszego podniesienia sprawności rolniczej prowa­
dzone są w poszczególnych ośrodkach z ramienia 
Izby Rolniczej i Towarzystwa Rolniczego kursy dla 
kierowników zespołów. Dotychczas w koneckim 
pracowało 137 zespołów obejm ujących 894 osoby, 
rekrutujące się z IC- S. M. Zw. Mtoclej Wsi, Zw. 
Strzeleckiego i młodzieży szkolnej.

 oqo-----

Smoleński Jerzy, Zachemski Jakub, W olter W ła- Płatek W ładysław.

Kara śmierci za szpiegostwo w Krakowie
PA T komunikuje, iż Walaszek W ładysław, urzę­

dnik z zawodu, na rozprawie doraźnej wojskowego 
Sądu Okręgowego w Krakowie został skazany pra­

wom ocnym wyrokiem na karę śmierci za zbrodnię 
szpiegostwa na rzecz jednego z państw ościennych. 
W yrok wykonano w dniu 15 grudnia 1938 r.
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Sygnatura: Km. 1081/38.
Sygnatura E. 249/38.
Powszechny Zakład Ubezp. Wzajemnych, budy­

nek ubezp. w /g wykazu Nr. 164 Nr. domu 3.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Oświęcimiu, Fe­

liks Winkler, mający kancelarię w Oświęcimiu, ul. 
Marsz. Śmigłego lłydza Nr. 9, na podstawie art. 676 
i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 26 stycznia 1939 r. o godz. 9.*5 w Sądzie grodz. 
Oświęcim, odbędzie się sprzedaż w drodze publicz­
nego pizetargu, należącej do dłużnika Izraelickiej 
Gminy Wyznaniowej w Oświęcimiu, nieruchomość 
lwh. 1004 ks. gr. grn. kat. Oświęcim przy Sądzie 
Grodzkim w Oświęcimiu, składająca się z pbd. lk. 
17/1 i z pgr. 43/4 o łącznym obszarze ĘFp 73 m. kw. 
Na pbd. lk. 17/1 stoi dom murowany 1-no piętrowy 
pokryty papą, oznaczony liczbą spisu Nr. 3. — Na 
granicy pbd. lk. 17/1 i 43/4 stoi budynek z desek, 
papą kryty. — Budynek ten przeznaczony jest czę­
ściowo na wychodki częśc. zaś na szopę. Wyżej wy­
mienioną nieruchomość bliżej w protokole opisu 
i oszacowania opisano.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zl
6.030 gr 60, cena zaś wywołania wynosi zł 4.522.95.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości zl 603 gr 10, oraz zezwo­
lenie Urzędu Wojewódzkiego Krakowskiego na na­
bycie wyżej wymienionej nieruchomości.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie, albo w takich 
papierach wartościowych bądź książeczkach wkłado­
wych, instytucji, w których wolno umieszczać fundusze 
ma łoietnich. Papiery wartościowe przyjęte będą w war­
tość. trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym obwieszcze­
niem nie będą podane do wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licy­
tacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem prze­
targu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwol­
nienie nieruchomości lub jej części od egzekucji, że 
uzyskały postanowienie właściwego Sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomości w dni powszednie od 
godziny 8 mej do 18-tej. akta zaś postępowania egze 
kucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodzkim 
w Oświęcimiu, ul. Md. Jagiełły Nr. 24, sala Nr. 8.

Oświęcim, dnia 16 grudnia 1938 r.
Komornik Sądu Grodzkiego: 

Fe.łk Winkler.

BAR pod „BACHUSEM "
(obok Bramy Floriańskiej)

JAN P O N I E D Z IA Ł E K
KRAKÓW, UL. FLORIAŃSKA 55. — TEL. 139*43. 
Poleca na Święta

W Ó D K I  -  W I N A  — M I O D Y  
P I W A  O K O C I M S K I E .

R Ę K A W I C Z K I
s ą  n a j p r a k t y c z n i e j s z y m  
PODARUNKIEM GWIAZDKOWYM

p”o l e c a  
wytwórnia

Piękne modela rękawiczał zimowych

F. LUBAŃSKI
Zarząd Spółki Akcyjnej 

WŁÓCZK.I W EŁNY TRÓJKĄT w KOLE
postanowił sprzedać wszystkie sklepy fabryczne
przecl odzęc wyłącznie na 
spriaflał hurtową, chcąc w 
ten spozób ra * na za.vzje
zaprzestać wspałzawadnictwa 
z  kapci ' - ilBtallstaml. 1 4
sklepów iabr. znajdują się 
w Białymstoku, Bieliku, 
Częstochowie, Katowicach, 
Krakowie, Krynicy, Lubi' 
nie, Lwowie, Łodzi, S o­

snowcu, Warszawie, (2), 
Zakopanem i Żywcu. Ozo- 
by zainteresowani . /  n_by- 
ciu naszych sklepów fabr. 
z prawem używania szyldu 
firmowego, są proszone o 
bezpośrc dnie skomuniko­
wanie aię z nami pod ad­
resem : Bielsko, skr. p. 240.

( K t  D N I C A
H U i N O W I K A

W  Ł A s  C I c  11. ł ;  S F A N I S I A  s V  ; i l / R  • '

PROSIM Y P. T. Publiczność żądać w skle­
pach najlepszych w Polsce wyrobów marki

„ D  O  B  R  O  L  I  N “
past do podłóg i obuwia, proszku do prania i mycia 
„MytoF*, płynów do metali, proszkn na robactwo, 

„Sam‘% czernidła do blach kuchennych, 
płyn do odświeżania kaloszy i botów.

Przedstawicielstwo i skład fabryczny

Mafia Sierotwińska
Kraków, ul. Sienna L. 12 sklep, teł. 187.47.

Obrazki kolędowe
piękne i tanie 

różań ce  -- medalioniki
Stanisław Rąb
Kraków, Sławkowska 4
Ma t e r a c e  wtósienne,

tapczany, otomany,łóżka 
potowe, story do okien po- 
1 o< a z a k ł a d  t a p i c e r s k i

P i e c h o w i c z
Kraków, św. Krzyża 12 

telefon 161-41.

Najw iększy W ybór
drobiu i dziczyzny w całości 
i na części, również wszelkie 
towary spożywcze n a jta n ie j  
kupisz w firmie , ,K O Z I A “  
Kraków, PI. Szczepański 9 

telefon 156-34 
Rozalia J A N I C K A

TTwaga! Zabawki w wielkim 
”  wyoorze poleca nowo ot­
warta firma ZOFIA GRZTWACZ 
Kraków, Floriańska 1. Dom  

pod murzynami.

W y r ó b  b a n d a ż y
przepuklinowych,pasów brzu­
sznych i pooperacyjnych oraz 

zakŁd rękawiczniczy

P ,O M A H A  P I J A K A
(dawniej A . Mirkiewicz) 

Kraków, ulica Mostowa L- 4.

Na Gwiazdkę
słodycze i ozdoby choinkowe 
najlepszej jakości po cenach 
fabrycznych poleca skład cu­
krów, herbatników i czekolady

. J A G I E N K A "
Kraków, Szewska 2.

Gwiazdeczka najmiiszj 
dla Krewnych., kołderka 

kocyk, firanicztca, chodni­
czek, łóżeczko dziecinne, ma­
teriał meblowy, kretonik, dre­
lich materacowy ort Uembiń- 
skiego, Kraków, św. Marka 

narożnik Floriańskiej 26.

Sygnatura: IX. Km. 960/38.

Sbwieszczenie c II licytacji memchornsfei
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, rewiru 

IX., Julian Sutyia, mający kancelarię w Krakowie, 
ul. Zyblikiewicza Nr. 5, na podstawie art. 676 i 679 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
1 lutego 1939 r. o godz. 9.15 w Sądzie Grodzkim w 
Krakowie, ul. Starowiślna 13, sala 33, II. p. odbę­
dzie się sprzedaż w drodze publicznego przetargu, 
należącej do dłużnika Franciszka W iika w Toma­
szowicach nr. 73, nieruchomość obj. lwh. 195 ks. gr. 
gm. kat. Tomaszowice, składającej się z parcel lkat. 
326/17 i $11/1 o łącznym obszarze 56.274 m. kw., oraz 
domu parterowego częściowo z cegieł i drzewa, sto­
doły słomą krytej i 2 szop drewnianych. Nierucho­
mość położoną jest w Tomaszowicach nr. 73 i ma 
urządzoną księgę hipoteczną w Sądzie Grodzkim 
w Krakowie.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zl 
13.313 gr 88, cena zaś wywołania wynosi zł 9.985.41.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości zł 331 gr 40.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta­
kich papierach wartościowych, bądź książeczkach 
wkładkowych instytucji, w których wolno umie­
szczać fundusze małoletnich, papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości K  części ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne o ile dodatkowym publicznym obwie­
szczeniu nie będą podane ao wiadomości, warunki 
odmienne. — Piaw a osób trzecich nie będą prze­
szkodą do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy, bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą aowodu, że. wnio­
sły powództwo o zwolnienie nieruchomości, lub jej 
części od egzekucji, że uzyskały postanowienie wła­
ściwego sądu nakazujące zawieszenie egzekucji. —

W  ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomości w dni powszednie od 
godziny 8-ej do 18-tej, akta zaś postępowania egze­
kucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodzkim 
w Krakowie, ul. Starowiślna Nr. 13, sala Nr. 33. II. p.

Dnia 17 grudnia 1938 r.
Komornik Sądu Grodzkiego: 

Julfan Sutyia.

Cukiernia
Ziemiańska

Kraków, ulica Mikołajska L  5.
Poleca na święta znane z dobru i winne wyroby cu­
kiernicze jak: *erowce, Dąbki, przekładance, torty, 

makowce itp. Towar pierwszorzędny ceny niskie.

Humor
JAK JEDEN CZŁOWIEK DOSZEDŁ 

DO TAKIEGO MAJĄTKU?
W  towarzystwie znanego francuskiego drama­

turga i sławnego aktora Sacha Guitry mówiono 
o pewnym niedawno zmarłym powieściopisa rzu, 
który swym spadkobiercom zapisał 100.000 fran­
ków. Powieściopisarze zarabiają przecież tak mało, 
—  zauważyła jedna z sąsiadek znakomitego akto­
ra, —  skąd więc człowiea ten doszedł do takiej fo r ­
tuny?

—  Był oszczędny, odparł na to Sacha Guitry, 
żył bardzo skromnie, nie pił, nie palił, nie pozwalał 
sobie na żadne ekstrawagancje, a poza tym wygrał 
niedawno 100.000 franków na loterii!

Miesięcznik poświęcony 
zagadnieniom życia kul­
turalnego i społecznego

Wydawnictwo Zw. Polskiej 
I n t e l i g e n c j i  Katolickiej 
L u b l i n  — Uniwersytet.

Prenumerata roczna w kraju wynosi 12 zł, 
półroczna 6 zł, dla nauczycieli roczna 8 zł, 

dla studentów i kleryków 6 zł.

t m w m kP i e r w s z o r z ę d n y  
Zakład P o g r z e b o w y

Pi. Szczepański 2 
Telcton 103-31.

Urządza pogrzeby od najskromniejszych^ do naj­
wspanialszych, przeprowadza eksnumacje i przewo­
zy zwłok do wszystkich krajów. Mniej zasobnym 

daleKO idące ustępstwa.

JAilŁ WOLNEGO

K R A K Ó W  
ul. Mikołajska L. 11

Duży wybór pończoch, bielizny damskiej
i wszelkich drobiazgów

do szycia i h a f t u .
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Cukiernia
Pieczarka
K r a k ó w , P o s e ls k a  15. 

Poleca na Ś w ię ta  pieczywo 
świąteczne. S p r z e d a j e  go­
towy' mak tarty oraz przyj­

muje do tarcia.

Dla gw iazdkę
poleca firma

„ C A N A D A "
c ie p łą  b ie l i /m ę  męską, 
d a m s k ą , s w e t r y  tryko­
taże po najtańszych cenach 
w Województwie Krakowskim

JÓZEF CEPURA
K r a k ó w , PI. Szczepański 9 

obok Banku Rolnego.

T T  w a g a !  O b u w ie  dzie* 
cinne 1 szkolne własnego 

wyrobu w wielkim wyborze 
poleca D z ia d o ń , Kraków, 

ul. Długa L, 4.

Cu k ie r n ia  H. Maurizio 
Kraków, ul. Krupnicza 22 

poleca na święta swoje wy­
roby, po cenach zniżonych. 
Specjalność strucle owocowe.

U f l Y B S  1 O S Z K L E N I A
W  I  I  Wm A R T Y S T Y C Z N E

od najskrom niejszych do najbogatszych wykonuje od 1902 r.

Krakowski Zakład Wi katów
S .  G .  Ż E L E Ń S K I K R A K Ó W ,  

a l . K r a s i ń s k i e g o  23. 
T e le fo n  1 0 6 -1 6 . —  P . K . O . 4 0 5 -5 0 6 .

Jakość najw yższa. Ceny niskie.
P r o je k t y  i o f e r t y  g r a t is .  15 z ło ty c h  m e d a li .

Przedpłata miesięczna w Krakowie bez odniesienia 4.50 zł, z odniesieniem 5 zł. 
Na całym obszarze Państwa Polskiego z przesyłką pocztową 5 zł, za granicą 8 zł.

K o n lo  P . K . O . N r 4 1 5 .7 3 0
Redakcja nie zamówionych artykułów nie zwraca i nie honoruje, listów nie 
opłaconych nie przyjmuje. Redakcja przyjmuje strony od godziny 14 do 15-tej.

K A P E L U S Z E
M S S K I E

i (lia P r z e w i e le b n e g o

Duchowieństwa
poleca

tal K U R Z Y D Ł O
Kraków, św .Janal2

Telefon 175-12

f l a n k i  cywiIne’ szko1'\jL>€ \  Z\I ne, mundurowe 
sprzedaje, wykonuje z wła­
snych lub dostarczonych ma­
teriałów. Odnawia i przerabia 
kapelusze damskie i męskie 
według najświeższych modeli.

P R A C O W N I A
obuwia Władysława Kowal­
czyka, Kraków, Zwierzyniec­
ka 5, poleca obuwie męskie, 
damskie po cenach umiar­

kowanych.

To re b k i damskie elegan­
ckie i n a j mo d n i e j s z e  

Teczki skórzane, P o r t f e l e  
Papierośnice, Portmonetki, 

i t. p. W y ro b y  s k ó rk o ­
w e  poleca najtai iej

'Uhn Kurfciewicz
Kraków, Plac Mariacki 5. 

„Wikarówka"

W . Bromowicz
Kraków, ni. Szczepańska 1

tel. 120-54 
poleca W e ł n y ,  J e d w a b ie  
o r a z  g o t o w ą  k o n f e k c ję  

D a m s k ą .

Obuw ie męskie z orygi­
nalnych skór angielskich 

według najnowszych modeli 
poleca: D ziadoó, Kraków, 

Długa 4, Mickiewicza 41.

Fo r t e p i a n y ,  p i a n i ­
n a , 1 IS H A R M O N IE

kupuje sic n a j k o r z y s t n i e j  
tylko w Składzie fachowym! 
W ładysław  B d o ń s k i  

K raków , św. Anny 3.

■fcT A  Ś W I Ę T A  poleca
w wielkim wyborze oz­

doby czekoladowe na choinki, 
bomboniery, owoce kandyzo­
wane, róże cukrowe, rozma­
ite masy, torty, przekładance, 
strucle, Cukiernia pod Mu­

rzynami wsłaścicielka 
H onorata  G ibnszew ska 
Kraków —  Plac Mariacki 1.

W A T A L I N A
podszewki - potniki -  gu­
ziki - taśmy - f r e n d z l e  
szvchv - bajorek - brokaty 
wstążki - koronki - poń­
czochy - skarpetki - ręka­
wiczki - parasole - włóczki 
P. D. W. - wata kołdrowa 

przybory gorsetowe 
d u ż y  w y b ó r  —  ta n io

GÓRALIK
R Y N E K  20

FABRYKA W WARSZAWIE

W T A  G W I A Z D K Ę  najmil- 
■L- szy podarek to W ie c z n e  
p ió r o  z firmy Z o f ia  P e r iy  
Kraków, Płac Mariacki (Dom 
pod Murzynami) znany z naj­
większego wyboru i najniż­

szych cen.

l ł l f e b i e  nowoczesne poko- 
170. je gotowe i na zamó­
wienie poleca: Polski Prze­
mysł Meblowy Zjednoczenie 
Stolarzy i Tapicerów, Kra­
ków, Wiślna 1. tel. 156-44.

P a c z k i  ż y w n o ś c io w e  

z  d o s k o n a ły c h  w ę d lin  

w y s y ła

Andrzej R ó ż y c k i
K r a k ó w  

Sławkowska 22, Lubicz 1.

■ E lu tro  męskie czarne nie- 
O  używane sprzedam. Gar­
barska 7. Dozorca wskaże.

H e l e n a  t f a b o ż n a
Kraków, ul. Karmelicka 17. 
tel. 184-73 poleca na święta, 
kawę,  herbat ę ,  specjalną 
mąkę, miód podolski i kura­
cyjny, wszystkie ar t ykuł y  
w najlepszym gatunku do 
tortów i placków świątecz­

nych po niskich cenach.

Of i c e r s k i e  buty z cho­
lewami oraz wszelkiego 

rodzaju obuwie turystyczne 
sportowe, Dziadoń, Kraków, 
Długa 4 —  Mickiewicza 41.

H R Z E S C IJ  A Ń S K A  
K o n f e k c j a  D a m s k a
I. D W O R A K  

Kraków, PI. Mariacki 3, I p. 
(m iędzy  F loriań ską  a Szpitalną)

Ku r s y  s a m o c h o -
D O W E , Kraków, K r u ­

p n ic z a  14  tei. 206.88, pro­
wadzone przez fachowców. 
Prawo jazdy gwarantowane.

Wpisy codziennie.

Jan  C ia p u la
K r a k ó w , ul. S t o la r s k a  18  

T e le f o n  n r  1 7 7 -1 0 . 
W y r ó b  a r t y k n łó w  c u ­
k ie r n ic z y c h  o r a z  h u r ­

tó w  nr. s p r z e d a ż  
C u k r ó w ,k a w y  i h e r b a t y

P ocztów ki świąteczne
k a le n d a r z e  —  terminowe 
i kieszonkowe na rok 1939, 
p o d a r k i n a  G w i a z d k ę  
SKŁAD PAPIERU i GALANTERII

MICHAŁ SŁOMIANY
K R A K Ó W

ul. Sławkowska 24, teł. 117-44

Sa lo n  D z i e ł  S z t u k i
Wojciechowskiego, Kra­

ków, św. Jana 3. Nieustająca 
wystawa Sztuki polskiej. Za 
orygin”łypełna odpowiedzial­
ność. Oglądanie nie obowią­
zuje do kupna. Przyjmuje także 
obrazy do oprawy. Wystawa 
otwarta codziennie od 9— 13, 
15— 19, w niedziele —  świę­

ta od 10— 13.

Gotowe nurndSMl
i płaszcze studenckie oraz 
p ła s z c z e  męskie w wielkim 
wyborze poleca A . M a je -  
w ic z  —  Kraków, plac Ma­

riacki L. 1.

Składnica kolonialna
S t a n is ła w  G e r u la , K r a ­
k ó w , św. Jana 28, tel. 202-70 
P o le c a  n a  ś w ię t a  dosko­
nałe herbaty, kawy, rodzyn­
ki, migdały, orzechy, oraz 
wszelkie towary kolonialne.

r ff la p c z a n y , otomany, sa- 
-*■ loniki, siatki, materace 

poleca tapicer S z c z u r e k ,  
Kraków, Starowiślna 19.

Be z b o le s n e  zabiegi den­
tystyczne. Polecam urzę- 

dowrie dozwolony biały me­
tal „ P la t ir ld ia ”  estetyczny, 
tańszy i trwalszy od złota, 
Zakład Antoniego Kornika 

Kraków, Floriańska 29. 
telefon 179-32.

P O R Ó W
idealnie miałki, zatomizowany, 
bez m eta liczn ych  domieszek 
nieszkodliwy dla skóry sporzą­
dzony z c e b u le k  lilii b ia łe j,’ 
u p i ę k s z a j ą c y .

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń
Ogłoszenie zwykło za wiersz milimetrowy 
Nadesłane strona . . . . . . .
Komunikaty za wiersz milimetrowy
Komunikaty na 1 „ „ „ . . . .
Drobne za wyraz . . . . . . . .
Układ tabelaryczny o 50% drożej. 
Artykuły tekstowe — za wiersz

20 gr 
50 gr 
60 gr 
70 gr 
10 gr

Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 2 5% . 
 10 złotych

W ydawea: za „Katolickie Towarzystwo Wydawnicze" Ska z o. o. dr St. Kijak.
Drukarnia Polska, Fr. Zemanka w Krakowie.

Redaktor: Mieczysław Babiński.


